
l1l zł. O.olała aoczłowa alsuizona uczaltem. - W drugą rocznicę-

ROK IV. ŁóD~, CZWARTEK 10 MARCA 1949 ROKU l ~r. 68 (1080) 

rozłączna przyjaźń 
zapewnia pokojowy rozwój ·bratnim narodom słowiańskim 

• Z oka,zji li rocznicy ipodpiisanla p&ktu 
polslfo - czechosfowr.i:ckiego \VY'm1e·nio­
no między Warszawą i Pragą następują­
c depe~w: 

Jegq ~kscelencja p. Bol.e$ław Bierut, 
:Prezyden't Rzeaypospol:.tej Polskiej ,-

Jestem g~·ęboko przekonany, że umo­
wa ta, stano1w.iąca żywą więź między na 
uymi krajami, będzie z każdym rokiem 
coraz bardzjej zacieśniana przez pogłę· 
bianie wszechstł1onnej współpracy w du 
chu niero1Z:łącz•nej przyjaźni nie ty!ko z 
korzyścią naszych narodów, ale również 
i wszystkich krajów mi:<Ujących pokój, 
które, jak nasz wspólny, potężny sojusz­
nik lwiątek SocjaHstycz,nych RepulJllk 
Radzieckich, dążą do zabez.pieczenla 
trwałego pQkoju w całym świecie. 

(-} Kleme'lt Gottwald 
Preądent Republi1ki Czechos~owackiej. 

* * * 
lego Eksce·lencja p. Klement Gottwald, 

Preiydent Republiki Czecho·slowackiej 
. - Pra~a. 

. Proszę Pana - Panie Preiyden.cie -
o przyjęcie moich serdecz.nych powin· 
uowań w 1wiązku i drugą rocznką pod 
piisan!a ulci'adu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Czechosłowa- · 
cją, jak również serdecznych życtień dal 
szega umocnienia n zego sojuszu, sta 
nowlącego rękojmię pomyślnego roz.wo 
Ju I rcię<:!iwej przysz:l ści naszych 
rodów. 

. (-) Bolesław Bierut. 

;9\~G\M%Wb. tl)łt~ 

· ·Depesze· podobnej treśd wymienili 
prezesi Rady Ministrów w Polsce I w 
Czechostowac]i - Józef Cyrankiewicz 

Anton! ~aptHocky oraz minisfr ie 
spraw zagranicmych - Zygmunt Modze 

1 lewski i ,Vla·do Glementis. 

Zawarty pr7.ed dwo.ma łaty u'·'1d 
o przyjaźni ł wzajemnej pomuL.f 
pomiędzy Czechosł.owac1ją a Pol· 
ską oznacza zasadnirczy zwrot we 
wz:a,jemoych s1osunk·ach tych 
państw. Uki<ld ten stanowi dalSie 
ogni1wo nanego be1Z1Piec.zeństwa, 
opartego na sojuszu c1Zechosło· 
wacko • NldzJecł«im, który )jest łun 
damente.m nasze•] wolnośd' I suwe 
renności. 

Jeżeli dokonamy dz;j ,~raj bi.lansu 
s.tosunków czechos'l'owacł<o • poi· 
skich od chwili z·a•warda układu 
do1jdziiemy do radosnych wnio­
sków. Układ ten nie tyłko :z.iabez· 
piecz;a oba państwa pl'IZed agre­
Slją nasrzego wspólnego wroga, 
nie tylko gwarantuje wspólną obro 
nę granic, lecz umoitiwił z.aw'łrcie 
szeregu doni.oslych umów -:;i·•w?O· 
darczych i kulturalnych między obu 
państwami. 

Wierzę, że wspó'praca i wzaje­
mne stosunki będą się nadał roz­
wijać pomyślni•e we wszystkkh 
dt·iedrjnach, prowadząc do na1jści­
śle jsze90 sojuszu obu państw. So 
jusz ten będzie odgrywać i b':&· 
głem ctasu co.raz większą rolę na 
frondę pokoju ł po.stępu, w opar­
ciu o najk.01nsekwentniejszegc; bo· 
jownika i obrońcę tego frontu, na 
sz~g.o wspólnego przy·jaciela i so­
j•1~:'li·ka - Związek Ramiecki. 

(Z oświadczenia premiera 
CSR A. Zapotocky'ego, złożo­
nego przedstawidelowi prasy 
polskiej z okazji przypadają­
cej dziś 2-ej rocznicy podpisa­
nia układu polsko - czechosł.o­
wackiego).' 

I 

·Uroczysta akademia 
· 'w 1' eatrze Polskim 

Dnia 9 bm .. w przedc\zień rocznicy za­
warcia polsko - czechosłowackiego paktu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy odbyła się 
w Teatrze Polskim w Warsaawie u1 , 11.y­
sta akademia zorganizowana przez .Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko - Czech,osłowac­
kiej. · 

Na ;; ·atlemlę przybyli wicemarszałko­
wie SejoVl Zambrowski, Szwalbe i :Barci• 
kowski, Marszałek Polski Michał ·Żymier­
ski orar. członkowie Rządu R.P. ·Warszawa. . z okazji roc.zinircy podpiunla czecho· 

słowadc.o - polskiej umowy o przyjaźni 
i Wzaje nej pomocy, pn;esy~am Panu, 
Panie Prezydencie, Pańskiemu Rtądowi 
oraz caremu społeczeństwu polski.emu 
uprzej e i serdeczne porrdrowieni1a, 

Sejm uchwalił nowe ustawy 
Interpelacja poselska w sprawie repatriacji Polaków z, Francji 

Nominacja wicepremiera ZSRR 
. . Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło Aleksandra Jefremowa z obo­
wiązków ministra przemysłu budowy 
obrabiarek i mianowało go wiceprzewod-

.niczący Rady Ministrów. 
Na stanowisko ministra przemyslu bu­

dowy obrabiarek został wyznaczony Ana­
tol Kostousow. 

Gen. Witold - prezesem NIK 
Gen. Konarzeski -komendantem gł. MO 

Ra.da Ministrów na wniosek ministra 
hezpieczeństwa publicznego uchwaliła mia 
nować gen. Józefa Ko11ar:1eskiego komen­
dantem głównym Milicji Obywatelskiej, 
zwalniając w ten sposób równoczesme z 
. tęgo stanowiska gen. Franciszka Jóźwiaka 
(Wil.olda), klóry wybrany został przez 
.Sejm w dniu 9 marca - prezesem Naiw:vż 
szej Izhy Kontroli. 

W czasie wczorajszego posiedzenia 
Sejmu Ust.awodawczego wp~nęła do la 
ski mars.za~·kowskiej interpelacja po­
słótN klubów po•selskich: Pol&kiej Zjedno 

crnnej Partii Robotniczej, Stronnictwa 
Ludowe·go, Stronnictwa Demokratyczne 
go, Pols·k iego Stronnictwa Ludowego, 
Str. Pracy ·i Katolicko - Społecznego Klu 

Intelektualiści walczą o pokój 
Międzynarodowy Kongres Intelektualistów w obronie pokoju, który zakończył swoje obrady w Paryżu, wydał 0świadcze nie, w k'tórym zwraca się do intelektua­listów całego świata o poparcie dla światowego kongresu pokoju, który ma 'być 

zwołany w kwietniu bieżącego roku. 
Odezwa zwraca się do organizacji demokratycznych, i wszystkich zwolenni­ków pokoju na całym świecie nawołując do walki w obronie pokoju. W wielu kra­jach dzienniki, radio, literatura prowadzą propagandę wojenną, tworzą się nowe blo ki wojenne, panuje niepohamowany wyścig zbrojeń. Zjazd intelektualistów ape­luje do intelektualistów, naukowców, arty stó':"', do związków zawodowych, kobie­cych, młodzieżowych i religijnych, do posłów i działaczy demokratycznych o naj­liczniejsze wzięcie udziału w kongresie pokoju. 
Odezwa podpisana została przez wybitnych przedstawicieli intelektualistów ca­lego świata. Spośród Polaków podpisali ją: Leon Kruczkowski, Jerzy Borejsza, Jan Dębowski i Pragierowa . 

Rzeźnia w„. klasztorze! .traj i W Anglii Ksiądz-spekulant skazany na 7 ląt więzienia na znak protestu przeciw 
redu~cjom 

W krakowskim Sądzie Okręgowym odbyła Gdy pracownik U. B. propozycję łapówki się rozprawa w trybie doraźnym przeciwko odrzucił - ks. Ślosarczyk oświadrzvł jednak, ks. Tomaszowi Ślosarczykowi - kierowniko że pieniądze w kwocie 177.000 zł. składa u je Jak donoszą z Londynu, 500 robotników, wi zakładu ks. Salwatorianów. lt'O siostry, z tym, że reszlc do w:vsokofri 200 pracujących w zakładach produkcji ma- W klasztorze, którego ks. Slosarczyk L) l tys. zloty~h · doda w najbliższych dniach. ·szy. n firmy ,,Sterns Limited" w reJ'onie przeorem ujawniono kompletnie uriądzon:ł F 1 . . B 

bu Poselskiego, do ministra spraw za· 
granicznych w sprawie umowy repatria 
cyjnej z Frnncją. 

Interpelacja brzmi jak na·stępuje: 
Niżej podpisani pos~owie na Sejm U­

stawodawczy R. P., zanieipokoje·ni wia­
domośdami o odmowie , rządu francu­
skiego zawarcia z Pol~ką nowej umowy 
repatriacyjnej i o szykanach, na jakie na 
rażone jest wychodźstwo polskie we 
Francji, wYrażają obawę co· do wpływ~ 
tY'Ch wydarzeń na dalszy roZJ1Nój do· 
brych stosunków polsko ·~ francuskich. 

W związku z tą sprawą zapytujemy 
ob. minist~a, czy by. nie .zech~iał wy jaś· 
nić istotnego sta·i:iu rzeczy, porus- ·eh 
wyżej zaga·dnień. 

lnterpela·cja przesfoną ze.stała do pre 
zesa Rady Mi·nistrów. 

* * * Na wczorajszej sesji Sejmu przedy-
skutowano i uchwalono SZ'eireg · Ustaw, 
a mianowicie o likwidacji analfabetyz· 
mu, o kontroli państwowej, o ratyfika­
cji międzynarodowej ko1nWencli teleko­
mun i1kacy jne j. Pr.zedyskutowano również 
sprawozdanie o zmianie dekre·tu o wy­
sokości czynszu ! najmie lokali. 

Na projekcie ustawy o ogródkach 
działkowych, porządek dzienny wyczer· 
pana. · 

Wszystkie projekty ustaw Izba p. zy-
ięła jednomyślnie. . Gl ł garbarnię I znaleziono 400 skór, będących w 'un •c;onanusz U. · 7.amf'ldowaf o tym przemysłowym asgow, przerwa o pracę. trakcie wyprawiania. W zakładzit> Salwato- fakcie swym władzom zwierzchnim. Q dk• • d Robotnicy strajkują na znak protestu rianów dokonywało się poza tym nielegalne- Przed Sądem, jako dowód rzeczowy, znala ar I 1or anowskie p;:ze~iwko masowemu zwaln~ani': z pracy. go uboju. Mięsem ~ tego uboju zaopatrywa- zła się zlożbna prżez ks. Slosarczyka koperta. li . . . , . Komitet przemysłowych zw1ązkow zawo- ne były systematycznie klasztory Salwatoria zawierająca 177.000 zł. wraz z oświadczeniem dla dz1ec1 łodzk1ch dowych okręgu Glasgo""'., rozpatrując sy- nów i Bonifratró;v. . . k~iędza, że. suma ta jest „wynagrodzeniem" I Jak się dowiadujemy, dzieci łódzkie tuację, powstałą w wymku rozszerza.iące-

1 
Ja~c wykazało sledztwo l przew~d sądowy. za umorzenie ~rawy. · otrzym~ją w ·tym roku dwa nowe ogródki go się bezrobocia postanowił zwróci..! się kds" Slosa:c~yk P~1 prze

1
prowtadzone.i. w zakła- Sąd po przesłuchaniu ~wiadków uznał ks l jordanowskie d k . h b t 'k · t k zie rewizJt, us1 owa za uszowac sprawę. I , ' · · .· . . 

0 wszy~t ic ro ? Ill ·ow e!So ~ r~gu z I Zwrócił się mianowicie do jednego z funkcjo , Tomasza Ślosarczyka winnym wszystkich za Jeden z mch powstanie na Julianowie, wez~ame.m do ~0h?aryz~wan1a się z ro- nariuszy u. B. w Krakowie, kióreg0 usiło ·al : rzutów aktu oskarżenia i skazał go na 7 lat przy ul. Sędziowskiej. Natomiast drugi bo~mkam 1: .s1r~~ lmJącym1 w zakładach nakłonić do ' umor~.enia snrawy - ohiecuJ,ir I wi~zicnia ora~ pozbawi<~nie praw obywatel- ogródek uruchomi się w śródmieściu _ .. S,rrnc: T.1m1ted . za to 200.0011 zł. kich I hnnnrowv<'h na lat 5. orzv ul. Zeromskie~o 26. 
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Do wspólnego celu WALEK z TOMASZOWA MAZ.: Zwróć si„ 
po informacje do Państw. Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Łodzi, ul. Gdańska 32. 

zmierzajq Polska i Czechosłowacja. - Przyjaźń obu sw1TEz1ANK: z ~Es:viEŻA: Kochana 

d „ ł • • • • I k • Il. i k • Paru! Nie należy tracić wiary w ludzi na pod naro OW SCemen OWUJe I wzmacnia Wie I TrOn po OJU 1 stawie złych przykładów. me dla każdego 
. .. . . . I człowieka pien1ądz znaczy wszystko. Jeżeli 

Rewolucja lutowa w CzechosłowacJl za- Polska 1 Czechosłowac3a razem wzięte wackiej - to najlepsza odpowiedź na ma spotyka Pani na swej drodze ludzi, którzy 
początkowała nową erę nie tylko w życiu stanowią dziś wielką siłę, z którą musi chinacje podżee;aczv wojennych i ich pró- dorobili się majątku drogą łatwych rarob­
wewnc;trznym tego kraju. Od tej chwili się liczyć każde inne państwo. Łączy je by wskrzeszenia militaryzmu niemieckie- ków wojennych lub szabru, powinna Pani nfo 
bowiem współpraca CSR i krajów demo- nie tylko wspólnota pochodzenia słowiań go, to scementowanie frontu poknlu, na z~zdrościć ~m, ale traktowa~ Jako je~nostki 
kracji ludowej wkracza na zupełnie nowe skiego, nie · tylko wspólny front przeciwko którego czele stoi Związek Rn•hiecki. nie .zasłu~J'\ce na szacunek 1 Jako takich nie 
tory. jednemu wrogowi zaborczemu jakim jest Obchodzonv obecnie, od '7 rlo 14 marca, brac P?wtazmte. W. obe.cnkylcb czaoolk~h odbuddo-

. h k • l"t · · r 1 k · ·k. T d . , p ł b ' . . . . wy pans wo rop1 zac1e e wsze ·1ego ro za-
Jedn_Ym z p1erwszyc a tow w po i yce imperia izn_i ang o. - ~mery ans i. • . y z1en og ~ ~em~ P7zyJaZf'.l ~olsk?- ju kombinatorów i amatorów łatwego gro·-

zagramcznej nowego ludowego rządu. cze- Oba kra]e pos1ada3ą ten sam ustroJ Czechosłowackie] me w &t więc Jedyme sza. Nie wiadomo czy ci, którzy dziś zaim­
chosłowackiego było podpisanie z Polską ludowo-demQkratyczny, razem kroczą u aktem kurtuazji wobPr i, ratnicgo narodu. panować chcą Pani p ieniędzmi zdobytymi 
układów ścisłej współpracy we wszystkich boku Związku Radzieckiego ku socjalizmo · Jest on wynikiem ws"•"1noty l1>sów olm nieuczciwą drogą. jutro nie znajdą się za krat 
dziedzinach życia. z każdym dniem zacie~ wi i razem biorą aktywny udział w nie- krajów, które razem dą7.ą do j(>1'ln<>to;o celu ka~i. Niech więc Pan~ nie po~woli s~ę zla-
nia si" ta współpraca i obydwa narody zwyciężonym froncie pokoju. · I i buduja zręby ustroju socjalistyczne- :n-a<; zlvm ;'V'Plywom, mech Paru energię swo 

· " · · · z · ' · · 'ł 1 k h ł · Ja 1 zdrowie zachowa do pracy dla swych rami"' przy ramieniu krocza ku postępowi aciesmeme wspo pracy po s o-czec os o go. (b) d. · . . P d . P . d . . 
0 " . · . . . ; z1ec1. oz rawiamy amą ser eczrue a pr -

ł sprawiedhwosc1 społeczne]. s.imy 0 pamięć. 

up~~;~~r:ir;i~~e1~~~e 19~~)t~~bie~~~a~~ Po W1.lkow1·cach G1ro10· w1·ce * * * 
wych, żywych barw. Uaktywniają się -

BARDZO GRUBA: Droga Pan.i' Rozumie-
my Panl tra gedię i serdecznie chciel;ibyśmy 

obroty towarowe i inwestycyjne, gospodar 
ka obu państw, oparta o plan, wzajemnie 
się uzupełnia i jest gwarancją stałego roz­
szerzania się i pogłębiania współpracy 
bratnich narodów. 

Tylko właśnie w tych nowych warun­
kach stosunków czechosłowacka-polskich 
możliwy jest tak szeroki wachlarz współ­
pracy, obejmujący obok zagadnień nor­
malnej wymiany towarowe; i planowania, 
porozumienie w dziedzinie budowy wspól­
nych obiektów przemysłowvch, projek­
tów przekopania kanału Odra - Dunaj, 
wykorzystania przez Czechosłowację pol­
skich portów dla 1•mh" tranzytowego itp. 

Nowa era w stosunkach między ,oby­
dwoma krajami znafozl'a również głęhoki 
oddźwięk w sprawach kulturalnych. Roz­
szerzają się i pogłębiają kontakty ludzi 
nauki, kultury i sztuki. 

Szczególny nacisk kładzie się na zbliże 
nie między młodzieżą szk'olną i uniwersy­
tecką obu krajów. W wielu szkołach pol­
skich wprowadzono nadobowiązkową na­
ukę języka czeskiego i słowackiego, a mło 
dzież czechos1owacka uczy się po polsku. 
Stale organizowane są wycieczki młodzie­
'żowe i wymiana młodzieżowych brygad 
pracy. 

Naj cenniejsze utwory literatury· ezeski:ej 
ukazują się w przekładzie polskim, a w 
Pradze i w Bratisławie wydano szereg 
dzieł tłumaczonych z polskię,_go. 
Również w dziedzinie teatru istnieje .bli 

ska współpraca, czego wyrazem jest cho­
cia7by to, że prapremiera sztuki czeskiego 
autora Drdy ukazała się właśnie w teatrze 
polskim. · 

Wszystkie te fakty świadczą niewątpli­
wie o coraz bard'.?iej zacieśni~jących się 
węzłach przyjaźni, zadzierżgniętej w wy­
niku wyzwolenia narodowego i społe~ne:­
go obu krajów. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

S b 
• Pani pomóc. Niech Pani spróbuje codz.ienn1e 

Pożyw cy o e,· mu,·ą opiekę nad wsią rano przez kwadrans gimnastykować się. ro 
samo należy robić wieczorem. Nie spać po 

W ubiegłą ńiedzielę mieszkańcy wsi Gro mo wysokiego stosunkowo stopnia uspo-i obicdzie, nie je. rl. a ć zuo. kh•sek .. slowem ma-
towice gościli w swych domach przedsta- łecznienia i u· · d · · . k , . cznych rzeczy. P i ć malo. Może spróbu je Pani 

. swia omiema miesz ancow stosować nastepującą diete. Rano: szklanka 
wicieli Zarządu Głównego Z.Z.Prac. Przem. wieś ta nie posiada do tej pory światła herbaty lub kawy, jedna bułka. Na obiad: 
Spożywczego, którzy postanowili objąć pa elektrycznego, radia, budynku szkolnego, jarzyny i mięso , trochę kart~fli- Kol~cja: 

d . • · 1. 
, . , . szklanka herbaty, chleb z wf'<llmą , lub Jarzy 

tronat na tą wsią, dopomóc jej w zorga- am sw1et icy. Malenka 1zdebka, w ktoreJ ny, Przestrzef;amy Panią tylko przed szyb-
nizowaniu śwjetlicy, biblioteki uprzystęp- mieści się biblioteka licząca 116 tomów kim cbudnięcii>m, które może osłabić serce. 
nic radiofonizację a w dalszym etapie przy nie może pokryć potrzeb mieszkańców Rad7.ilibyśmy P~ni je~zt;ze raz zasię~ąć no-

. . , . . rady lekana. N1ezalezn1e od tego mech P:i-
śpieszyc budowę linii elektn1eznej, zor~a- wioski, a zwłaszcza młodz1ezy, garnące) ni stara się jak najwiPcej być w ruchu. Ni.e 

nizowac kursy dokształcające, oraz kroju ~ i0 r 0 'rz0 ?: hm+,..; ~7,., k 0ł0 z~ . .1rp do nmiki. możemy ?:rozumieć, jak dorosł:v mężczyzna 
· · dl od • · · k' h z kł d S . . . może uzależniać szczęście swvch dzieci od 
I szycia a gosp yn w1eJS 10 • a przy a em . pozywcow powmny wyglądu 7.ony! Jeżeli już nie Pani, to zna.io-

Grotowice są niedużą wioską w powiecie pójść i inne związki br•dowe, nawiązu- mi powinni wytłumaczyć mężowi. jak nieraz 
Rawska-Maz„ zamieszkałą w 90 procen- j ąc drogą realnej pomocy kontakt z lud- sąd~e po~t~puje, ł'rz~z co wyrząd~ . rzyw~~ 
tach przez chłopów małorolnych. Pomi- nością okolicznych wsi! ~~;g;~~~me, a s1eb1e naraza na srruesz.nosc 

Szkoły będą wyremontowane 1~~~~:~~~~ifJ~~~~ 
Lepsze warunki nauki dla dziatwy robotniczej :;~i~ ~~~j~~~~ ~:fi~h:i:~~~a; r~~a~d: 
Władze miejskie przygotowują się do oświaty przeznaczono około 24 miliony zło _po_w_ie_d_ź_. -------------­

rozpoczęcia akcji remontowej w łódzkich tych. 
szkołach powszechnych. W części budyn- W czasie ferii wakacyjnych przeprowa­
ków przeprowadzone będą remonty kapi- dzony zostanie kapitalny remont szkoły 
talne. • podstawowej nr 41 przy ul. Kątnej 17. Do-

budowana zostanie do gmachu szatnia. 
Stan techniczny łódzkich gmachów szkol Należy zaznaczyć, że 0 remont tej szko-

nych, z niewielkimi wyjątkami, pozosta- ły zwracały się do wydziału oświaty już 
wia wiele do życzenia. Gmachy szkół po- dawno koła rodzicielskie. Nie można było 
ważnie ucierpiały w czasie wojny, a na do jednak wcześniej uwzględnić tego dezyde­
prowadzenie ich do odpowiedniego stanu ratu, ponieważ trzeba było odremontować 
potrzeba znacznych funduszów. gmachy zupełnie zdewastowane, jak szko-

W pierwszym ri1:ędzie odremontowane zo łę przy ul. Drewnowskiej 88, spaloną czę-
. . . .. . ściowo przez Nie·nców, dalej gmachy przy 

s!a:1ą gmachy ?aJbardz~e~ zam~dbane, w ul. Limanowskiego 25, Tokarskiej 7, Po-
kt?r;'~h uczy się mł?dz1ez zam1eszka~a ~ gonowskiego 51, Magistrackiej 21 i wiele 
dz:i-em1cah peryferyJnych. W budzec1e I innych. Roboty te pochłonęły wiele mi­
miejskim na te cele inwestycyjne wydziału lionów zł. (ta) 

Będzie czekolada! 
Dostaliśmy ziarno k kaowe 

Warszawska fabryka wyrobów z cukru 
i czekolady „Wedel" otrżymal ·z Wy­
brzeża Kości Słoniowej znaczny transport 
ziarna kakaowego, służącego do produk­
cji czekolady. 

Transport zawiera 200 ton. W związku 
z tym fabryka przygotowuje się do 
podjęcia produkcji czekolady :tą.bliczko- . 
wej t. zw. twardej. 

Czekolada „Mle-czna", „Deserowa" i in­
ne ukaźą się na rynku jeszcze przed świ~ 
tarni Wielkiej Nocy. (s) , 

Instynkt dziecka 
Byłbym szczęśliwy, gdybyś zechciała nie na-tknęła się na Zbigniewa, który 
:~ostać moją żoną. JestEś samotna, po .dopiero co wrócił z Anglii do Polski. 
co więc zwlekać dłużej? Za miesiąc - A ja rn.yślałam, żeś zginął na woj­
weźmiemy ślub i razem z dzieckiem nie! ,....... odżyły w niej sta re, dobre 
wprowadzisz się do mojego wygodne- wspomnienia i, uradowana szczerze, za-

' Dziesięć lat temu pani Hanka była Kawiński jest dosyć przystojny, do-
nieszczęśliwa, a kłopoty jej wynikały z syć dobrze sytuowany i znajoi;ność swo 
tego, że kochała się róWn.ocześnie w ją traktuje bardzo serio. 
dwóch miłych panach - Zygmuncie i - Dlaczegóż więc mam zostać już 
Zbigniewie, a nie wiedziała, i)elna naj- do końca życia wdową? - zastanawia 
serdeczniejszej rozterki, którego z nich się nieraz pani Hanka. 

wybrać. Istnieje jednak pewien skrupuł, któ-
.Wreszcie zaecyCI.owała się na Zyg- ry powstrzymuje ją od ostatecznej de­

munta, a wówczas Zbigniew taktownie cyzji, a mianowicie dziwnie wrogi ·sto­
odsunął s!ę od niej. sunek małej Wieśki do pana Kawiń­

Od tego czasu minęło sporo lat. Pani skiego. 
Hanka nie jest dziś również szczęśliwa, 
ponieważ jGst bardzo samotna. - Dlaczego go nie lubisz? Przecież 

pan Michał jest dla ciebie zawsze taki 
Jej mąż umarł w niemieckim więzie- grzeczny, przy.nosi ej zabawki i cukier­

niu zostawi ając jej córkę. To niby wiel ki! _ pyta ją czas~m hlatka. 
ka pociecha dla · samotnej kobiety, że 
sidmioletnia dzisiaj Wiesia ma takie sa- - Nie potrzebuję ani jego zabawek 
me oczy jak jej ojciec. Ale to dziecko, ani cukierków! - odpowiada mała i· w 
które równo_cześni e jest jej jedyną ra- dalszym ciągu spogląda wrogo na Ka­
dością, powiqksza również . jej kłopoty. wińskiego. 

Pani Hance nie wiedzie się dzisi?-j do Pewnego dnia przyszedł pan Kawiń~ 
brze. Pracuje · jako skromna urzędni- ski bardziej uroczysty niż zawsze i 
czka w jakimś biurze i dobrze musi się przyniósł z sobą bukiet róż. 
namozolić, ażeby związać 'jako tako ko- - Chciałbym porozmawiać z panią 
niec z końcem. sam: na: sam o rzeczach bardzo ważnych 

Ale ta walka o byt męczy ]ą, nie- i bardzo zasadniczych! - rzekł na 
przyzwyczajoną do takich wysibków, a wstępie . 
nawet niepokoi, bo czasami opadają ją Wieśka wyczuwa, że swięci się coś 
refleksje: „a co się stanie z Wi€śką, niezwykłego i wiele trud.ów kosztuje 1Jo 

' gdyby mnie zabrakło·?" matkę, ażeby wyprawić ją wreszcie do 
Może też z tych powodów, a może kuchni. 

również dlatego, że zatęskniła za włas- - Kocliana Ha,riiu - rzekł Kawiń­
nym szczęściem, pozwala asvstować so- ski. kiedy w końcu znaleźli się sami -

. bie panu Kawh'tskiąmu. ·wiesz cbvba dobrze. o co mi chodzi. 

go, obszernego mieszkan ia. proslła go do siebie do domu. 
Niepotrzebnie przypomniał jej w tej , Bala . się trochę s~ośnych .spojrzeń 

chwili Wieśkę, bo pani Hanka przy- coreczl~1, ale rz~cz ~z1 w-r:a: dzie.wczyn­
pomniała sobie nagle niechęć, jaką jej · k~ •. k~ora organ1cz!11e_ nie znosiła .Ka· 
córeczka żyvvi do . Kaw:ńskiego i za wa- w1nsk1ego, że Zbigniewem przywitała 
hala sie. się bardzo grzecznie, a po k adransie 

- J~stem Ci bardzo wdzięczna za tę rozmowy byli już dobrymi przyjaciół- · 
propozycję - odparła powoli - po- ml. 
zwolisz jednak, że decydującą odpo- Czyżby serce dziecka odgadło intu!-
wiedź dam ci dopiero jutro. cyjnie dawne skryte sympat )I! matki, 

pon:eważ po odejściu gościa <fiewczyn 
Kiedy Kawiński odszedł, pani Hanka ka rzekła poważnie: 

wzięła na kolana dziecko i zaczęła gła- _ To bardzo miły pan! P:thwie tak 
dzić jej włosy. samo miły jak nasz tatuś._ [ _ 

- Widzisz malutka - zaczęła - nie ...-
]est nam wesoło, bo żyjemy tylko we Kiedy pół roku potem pani Hanka i 
dwie. Czy nie chciałabyś mieć tatusia Zbigniew wracali samochodel od ślu­
tak jak wszystkie dzieci? bu, Zbigniew przytulił s:ę ocno do 
Wieśka zerwała się z jej kolan i za- swojej żony. . 

wołała z roziskrzonymi oczkami. - Jestem bardzo szczęśli~ , - rzekł 
- Ne chcę żadnego nowego tatusia, z uczuciem, - że po dziesięc , latach 

a ten pan Kawiński niech do nas nie spełniły się wreszeie marzellia mojej 
przychodzi więcej! Nienawidzę go za mi'odości! 
to, że chce mi ciebie odebrać! - I ja .także Jestem bardzo szczęsli-

Rozpłakala się, a w tym jej płaczu wa - uśmiechnęła się do niego ciepło 
było tyle gorzkie) rozpaczy, że pani - ale czy wiesz, komu zawdzięczam to 
Hanka zrozumiała, iż jej córeczka nig- swoje szczqście? Wieśce! bo gdyby nie 
dy nie przezwycięży swojej niechęci do jej niechęć do Kawif1skiego,, byłabym · 
Mi·chała. Napisała więc do niego list, teraz żoną nie twoją, ale jego! 
powi adamiając go, że zmuszona jest - A może jest to po prostu nagroaą 
zrezygnować z iego zaszczytnych dla losu za to, żeś k iedyś poświęcić chciała 
siebie propozycji. dla dziecka swoją własną korzyść i wy-

Kilka miesięcy potem, wracając z godę! - rzekł po namyśle Zbigniew, 
biura do domu. zunełnie n.iesnodziewa- i t>Ocałował żone w. rękę, -

li 
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WACKA 

. WACEK: - Tera.z to z pewnością wie- RESTAURATOR: - Pan zostaniP '·.~!ne WACEK: - Pewno tu jest mięso!. .. 
my, że ten kinajpiarz omija prze1pisy! Mo rem! A cóż to panin'e? KELNER: - Panie szefie! fen nowy 

RESTAURATOR: - Pilnuj swego nosa, 
młokos:e! Rozumiesz? 

żerny go nakryć! WICEK: - Zęby mnie bolą .. : jest zaba-rdzo ciekawy ... 
WICEK: - O nie! Wpi·e-rw trzeba wy- , RESTAURATOR: - To pójdziesz d:J RESTAURATOR: - Tak? Zairaz mu tę 

WACEK: - Raizumie11'\, rowmieml 
WICEK: - O pieska zakna1jpional Ja­

ki ten wa.cek niezręczny! badać, s·kąd dostaje mięso! kuchni, bo mi nic nie zjesz! cie·kawość wybiję z gfowy! 
il& __ „ _____ llllil.l!Etitil'ii'l!DJT.R!lllDliiSiJililll&iml!llll!l!ll*lli!lMl!liiC!ilii!WW--lmlll!ll:l-ml1•~-W&J!LA''Bi """""'* WUllM!llMM" -,...,;ew A 

Pod ostrym katem 

f ywność .i:-wódka 
Pó posiłku - tańce I 

Przechodząc w godzinach rannych ulicami 
naszego miasta jesteśmy świadkami conajmniej 
dziwnego zjawiska. Z jednej strony tyczy ·ono 
sklepów spożywczych i innych, sprzedających 
a.rtykufy pierwszej potrzeby. Właściciele ich 
otwierają podwoje o 7-ej, R.ej a nawet 9.ej, • 
jak się któremu podoba. I nowe gospody ludowe 

·oświadczył ,,Expressowi111 

ro 
uruchomimy , w lodzi 
naczelny dyrektor PDT. 

-
Z tych więc przyczyn matki, pragnące kupić. 

mleko oJa. swych, dzieci, muszą często· wystawać 
cierpliwie przed sklepem, ryzyk".1jąc spóźnienie 
się do pra.Cy. 

Dla porównania. zwróćmy uwag~ n:t drugą 
stronę tego zjawiska. Chodzi o knajpy. Te przed 
siębiorstwa. są z reguły otwierane wcześniej. 
Wiadomo - Judzie idą wcześnie do pracy, moż. 
na. więc coś niecoś zarobić„. 

Nie będzie!UY na ten temat snuli żadnych ko 
mentarzy, Wysuwamy natomiast konkretny 
wniosek, podyktowany interesami ogólnego do-
bra: · 

1) odpowiednie władze winny zmienić godziny 
handlu, obo-wiązujące sklepy spożywcze, hurto­
wnie i tp. w ten sposób, by przedsiębiorstwa 
te rozpoczynały pracę już od godziny 5 ... tej ra 
no; prowadząc ją na dwie zmiany; 

2) godziny otwarcia. restauracji i wszelkiegp 
Tcdzaju knajp należy ustalić n.ie wcześniej, niż na 
10-tą. 

Wódka nie jest artykułem pierwszej potrze.­
by, a sprzedawana przed rozpoczęciem pracy 
w fabrykach - staje się źródłem wszelkich 
nies~czę~ć! (sk) 

-0---

~iękny dar 
zmarłej skrzypaczki 

Pr.ied kilkunastu dniami zmarła w Łodzi wy­
bitna artystka _ skrzypaczka BRONISŁAWA 
ROTSZTATóWNA, profesor Konserwat-0rium 
1 koncertmistrz Fi!hamonii 

Zgodnie z ostatnią. wolą. Żmar!ej, cenne s!tr:typ 
ce włoskie, na których koncertowała artystka 
przekazane zostafy Konse1-watorium dla umo:l:li 
Wienia. korzysta.\lia z ntch koncertującym sona­
tom i zdoinym studentom, Również i cenny ksi~ 
gozbiór muzyczny artys,tki przekazany został do 
Biblioteki Konserwatorium. 

Za ·przys·ługę wyświ:adczoną, 
9rzydko kapo siię od~adr, 

Gdyż po chWliU, jak widz.icie, 
Arestłowatł diwóc:h p1rz1/'}acłółl 

Ale 1,1ie na długo, oo 

Wicek i Wacek 
mowu wykaraska.U się z perypetii, 
nabijając w butelkę tępego i okrutne­

go przeciwnika. Jak zaś to zrobi.li -
dowiemy się z albumu, kf.óry w cenie 
100 złotych można nabyć w każdym 
mieście, w każdym kiosku gazetowym. 

Album z przygodami WICKA i W AC 
KA jeat najlepszą rozrywką dla każ­
dego. 

W Łodzi bawił wczoraj naczelny dyrektor Powszechnych Domów Towaro- I ny, re1>rezentacyjuy Powszechny Dom To· 
wych - Kowalewski, z którym wspól!}racownik „Expressu" przeprowaclził warowy, w którym czynne będą wszelkie 
interesµjący wywiad na temat dalszej rozbudowy sieci PDT oraz jadłodajni dział:v sµ!'zedl:':źy towarów produkcji pan-
dla świata pracy· w naszym mie,kie. · stwowej. 

- Łódź pretenduje do zdobycia palmy Zrobiliśmy wszystko, aby zwiększyć prze - Dom ten ni~ będzie w ni:zym ustę-
pierwszeńst wa, jeśli idzie o obroty w lotność. Wprowadziliśmy pracę .bez przer P?Wał warszawskiemu, w~posaz_ony zost~­
Powszechnyni Domu Towarowym - wy. obiadowej, zaangażowaliśmy nowych I n~e. tak sam,o ~e wszelkie naJnowoczes-
oś\viadczył dyr Kowalewski, dodając, iź pracowników, ale mimo to - nie jesteś- me]sze urząazema.„. . • . . 
drugim tak samo poważnym kandydatem my jeszcze w stanie obsłużyć. wszystkich. - ·Czy pr.awdą Jest, iz będzie posiadał 
są Katowice i że dotąd pod tym wzglę- Dlatego też naczelna dyrekcja postano- ruclwme schody? 
dem przoduje wrocławski Dom Towaro- wiht wybudować w Łodzi jeszcze kilka - Jeśli do tego czasu uda nam się wpro 
wy. . Powszechnyc"lt Domów Towarowych. wadzić tę inowa-~ę, to i Łódź ją otrzy-

- Obroty łódzkiego PDT nie są jednak . Jak nas dalej poinformował -dyr. Ko- ma ... 
wiernym odzwierciedlenie naszych mot- waJ~wsk·i·, dl'ugi PDT urttdiomimiy będżie r ~ Jak ~-yp;l:ufo .i;prawa uruchomienia 
liwości. Bylyby one znacznie większe, gdy w okolic:v Placu Leonar(la, vrzy-czym bu dalszych gospód ludowych. 
by nie szcznpłośe pomieszczeń i ograniC1;0 do""'.a jego rozporznie się je!'„C?:e w tym - Powodzenie pierwszej gosnody w lo­
na pu:elo1nośc Domu Towarowego. Bu- roku, a w roku 1950 nowy PDT zacznie kalu dawnej .,Tivoli" zcłchęciło nas do 
dynel{ ten przerobiony z domu mieszkał- już funkcjonować. Będzie on miał cha- stworzenia jeszcze kilku tego rodzaju pla­
nego nie odpowiada swym przeznacze- rakter cfy:ielnicowego domu towarowego. cówek. Nie chcemy jednak konkurować z 
niom i nie jest w stanie przepuścić wszy- Takie same dzielnicowe domy towaro- Powszechną Spółdzielniq Spożywców, któ 
stkich, którzy ~oce~ają korzy.ści, t>h~nące I we P?Wsta;ią też na Bałut,:ich oraz na Wi- rej po;ostaw.iamy Jn•oh,em m;•mwe~o ~ 
z zaopatrywama się w naszeJ placowce. dzew1e, zas w centrum nuasta - f:entral- dawama tamch Df'!'iłl:ńw dl" świat:> nra­
............ -- '"""""""-..-.-~.-.--.-- m ·=- M cy. NaszP ą;o"'oodv bena miah.r raczej cha-

p. . o. k· i I, ft .- .r a m i_ e .. m ~ A s a ~;~~:ow~~J~Ofl;e:;::n~~~:~;~i. J~~~~ - I U ·- li . I 'I ną Przeszkoda w ich uruchomienin jest 
brak odpowiednich loJcaH iia fon cel. Wie-

ftij legilJmac·· ę związkową le więc pod hrm względem zależy od sa-

Dziś oraz w dniach 11 i 12 marca PRYWATNE ZAKŁADY morządu. Gdy tylkG otrzymamy nadają.­
ce się lokale - Tl'1tvchmiast uruchomimy 

wszyscy ludzie pracy - członkowie RZEŹNlCZO·WĘDLINIARSKIE dalsze gospody ludowe... · 
Związków Zawodowych - będą mogli Adamska i Pasikowski - ul. Stalina p hl; ., .. - u 1czn1:1śc odwiedz~rfo,ca Gospodę 
nabyć w każdym sklep~e mil;;snym za 62, Kołodziejek Stefan - Piotrkowska nr .. J żali się, że nie ma tańców. Czy nie 
przedłożeniem legitymacji zwia.zkowej 43, Kierner Edmund - Piotrkowska byłoby wskazane otwnx~yc w Lodzi taki 
- 1 kg, mięsa lub wędlin. W jedne rę- 1 92, Stefaniak Tadeusz - Piotrkowska popularny lokal. w którym poza tanim 
ce nie hędzię wydawane mięsa więcej 71, Poszepczyński i Bariasz - Naruto- posiłkiem człowiek pracy mógłby s]ę ro­
jak na 3 legitymacje. wicza 40, B·-cia KarbowY - Legionów zerwać po cahdriennych zajęciach i po-

Nie członkowie zw:ązków Zawodo- 12, Braune Czesław - Kilińskiego 220, tańcz:vć trochę?... ,.. 
wych będą mi>gli również nahyć mi.ęso ,Elert Józef i Synowie - 11-go Listo- - Owszem. zastanawialiśmy sie nad 
po 1 kg w wyznaczonych do tego skle- pada 52, Kujawa Jan - Radwaftska 11, tym i projekh1 fom:v równiei po.d tym 
pach: Zółtys - Wschodnia 45, Gąsiorkiewicz względem zaspokoić życzenia najszer-

SKLEPY PSS: i Piotrowski Abramowskiego 42, sz:vch rzesz. Ale i tutaj chodzi o lokal„ 
Narutowicza 19; sklep nr. 235, Na- Antczak Józef - Bednarska 14, Dłut- G.dy taki ~ię Żn~:idzie, na pewno uprzystęp 

piórkowskiego 38 - sklep nr. 250, Li- kiewicz B-cia - Zgierska 150, Krygier mmy łodzianom_ tę jt'odziw::i. rozi·vwkę .. (o) 

manowskiego 121 - sklep nr. 433, Po- Witalis - Nowotki 80, Pawlak Jan - A la I „ " „ 
graniczna 51 - _sklep nr. 440, Pabianic, Wólczańska 146, Gedkop - Próchni- w~nse W aii10 e1nrctw1e 
ka 193 - sklep nr. 447. ka 13. Robotnik-: zawiadowcą stacji 

Umarli'' P"W. ro' c·11; „. t·o~zi ods~~~~:r~~~~~i~k~;~~~~~~~ó!iez~~~~: 1111 I U I UU U g wych premiarru, stara się wysuwać tych 
' ' · " pracm,vników na odpowiednie stanowiska 

Tc. bHc• w Zarz~dzie M~e;skim trzeba b'~ło 11rzerobłć kierownicze. - Wyrazei:i ~tosowa:iia socjal: 
. !'li; 17 • I nego awansu pracowmkow słuzby kolet 

W foyer gmachu prezydium Zarządu tu, kiedy zebrano te informacje, gdy na- wąskotorowych są następujące nominacje 
Miejskiego · przy ul. Piotrkowskiej 104 gle okazało się, że niektórzy z urzędni- których udzieliła Dyrekcja Kolei w Łodzl 
umieszczona jest wielka, marmurowa ta- ków miejskich, któTych nawet rodziny po 0,dpowiednirn przeszkoleniu i przygoto­
blica pamiątkowa ku czci zaginionych lub nwaiały za zaginion:vch i nieźyfa,cych, a waniu fachowym, następującym pracowni 
pomordowanych w hitlerowskich ohoza<:h którvcb nazwiska widniały na tablicy pa- kom: · 
koncentracyjnych w latach 1939-1945 miątkowej ... iyją! 1) robotnik stacyjny Marszewski Stani­
pracowników samorządowych naszego I tak np. b. pracownicy miejscy Budy- sła·~· dzięki swej pracy i zdolnościom wy 
miasta. Długa jest lista ofiar terroru oku nick i Wuczyński znajdowali się przez ca- sumęt:; został na stanowisko zawiadowcy 
pacyjnego. Nazwiska ich wyryte są w ły czas wojny zagranicą. Niedawno, po stacji Piotrków. 
marmurze i pomalowane złotem. odnalezieniu adresów swoich krewnych, 2) robotnik odcinka drogowego Swiąt-

Tablica wisi już dav . .rno. . Spis nieżyją- powrócili do kraju. kow~ki Czes!aw wysunięty został na sta-
cych sporządzony został bądź na podsta- Rzecz zmzumiała, że zwrócili się do nowi.sko za:"ripdnwr.v o~cinka drogowego 
wie zeznań świadi>ów bądź też na 110..Jsta- władź z prośbą o. usuni~cic ich n}l.zwisk z w Piotrkow1e Tryb. 
wie informacji, pochodzących od najbliź- marmurowej fablicy. M'u"liano !>t'prosić 3) robot~ik odcinka drogowego ob. Mat­
szych krewnych owych pracowników. rzeźbiarzy, ąby spełnili orośhe ~ainterel<o- czak. MA.nan wysunięty- został na stano-

Wiele czasu upłynęło od owego momen- wany"'' fois) _wisko dvżurnM11 ruchu. 
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Odbiór bo11ów· 
i wydawanie tłuszczów 

Zakłady pracy, .. uprawnione 'do. pobierania 
bonów tłuszczowych dla swych pra.Cowników, 

ft • k . d ko le sob1"e radzą nie w terminie od 11-go do '19-go bm. !Yracy Ja I w nauce os na I Jeśli idzie o pracowników, którzr µóżtrl~J 

b 
• f przystąpili .do pracy, wyka.zy i .bony dla nl~h 

Tak w 
ez pomocy męzczyzn. m~na.składać w terminie od . l~g~ do 5-go 

\ 

~w1etma..- . , 
Jest ich prawie dwa tysiące. Królują · * * * wielką księgą, księgą z której ga,rściami Jednooześnie podaje się do wlulom<!ścł, ' śe 

zdecydowanie w tym „państwie". Na sa- '"' świetlicy trafiliśmy na małą uroczy- czerpać możemy wiedzę! . _wy1lawanie tłnszczó~ n). bOJ1Y .z .. drur:1e.J de-
lach produkcyjnych, przy maszynach, w stość z okazJ'i zakończenia drugiego z Świetlica Ośrodka Konfekcyjnego nr 2 ·ka.dy marca odbywac się będz'~ W dn~ach od 
b , · ł h 11-go· do 19-iro marca wlą;cmue ... Postadacze 

mrze. IUerownicy, majstrowie, robotni- kolei kursu nauki początkowej czytaqia i practt)e "":zo~owo.. W zesz orocznyc :i:a: bonów kat. PR ·otnyma.lą na odc. 11 po póJ 
ty, pomoc - wszyst,ko same kobiety. Tyl- pisania. Sędziwe „uczenice" roześmiane wodach ehmm~cy~n~ch .uzyskała tytuł n~J kg. smajcu, kat. R na odc. 5 .- po ćwierć kg. 
ko gdzie niegdzie, jak szpilkę w korcu ma- i szczęśliwe siedziały wokół nakrytego sto- lepszego zespo„u swiethcowego w branzy margaryny, kat. BD na odc. 5 - po ·ćwierć 
ku, można znależć wśród tego „babińca" lu z gazetami w torebkach. Gaz.-:tami, konfekcyjnej. Obecnie jako jedna z pierw kg. margaryny. (x) 

sylwetkę mężczyzny. które już same czytają. szych przystąpiła do . współzawodnietwa 
• * 

Jesteśmy w Ośrodku Konfekcyjnym nr 2 
w Lodzi, który jest najlepszym zakładem 
tego typu w naszym mieście, a drugi~ z 
kolei na terenie całego kraju .. Jak już po­
wiedzieliśmy majstrami są tutaj kobiety. 

Ot<,> jedna z nich ob. Głomb Stefania, od­
znaczona za dobrą pracę, na onegdajszej 
akademii Ligi Kobiet, brązowym Krzyżem 
Zasługi. Gdy przechodzi między taśma-
111i na sali ustają pogawędki i śmiechy. 
Ni~ dlatego, by majster Głomb nie lubiła 
wesołych twarzy swych robotnic, wprost 
przeciwnie, sama lubi się pośmiać i po­
gawędzić 'V gronie lr.Dleżanek po pracy. 

Ale kobiety Ośrodka Konfekcyjnego nr 2 
wiedzą, że aby pracować dobrze trzeba nie 
tylko mechanicznie wykonywać stanrlar­
towe ruchy, ale i myśleć. Rozmowy zaś 
i puste śmiechy nie sprzyjają myśleniu, 
a majster Głomb wymaga poważnego po­
dejścia do swych obowiązków. 
Dumą kobiecej załogi tych zakładów jest 

zaszczytne wyróżnienie znanej odzieżowej 
przodownicy pracy ob.. Szram, odinaczo­
nej srebrnym Krzyżem Zasługi, która zo­
i;;tała mianowana kie!ownikiem technicz­
nym Oddziału D. Ona to„ wraz z ob. 
Głomb, są dla 2-tysiącznego zespołu robot 
nic żywym symbolem pełnego równoupraw 
nienia kobiety, dla której nie ma zapór 
na cl.roclze do najwyższych st:mowistc i od-
znaczel1. 

* * * 
Pracuje się tu systemem taśmowym. 

Wymaga to skoordynowania wysiłków 
wszystkich robotnic zatrudnionych przy 
11\f.mic, a co za tym idzie odpowiedniego 
przygotowania fachowego i ideo:wego, ale 
j„dnocześnie claje poważne możliwości za­
robkowe. 

.Tężeli na taśmie część pracownic pracuje 
źle, produkcja danej taśmy obniża się. 
I odwrotnie. · Pr.zy wspólnym pozytyw­
nym W~'siłku wszystkich taśma osiąga 
wspaniałe wyniki tak ilościowe, jak i ja­
kościowe. Takimi wynikami pochwalić się 
może taśma brygadzistki ob. Bielasik Zo­
fii, dzielnej pracownicy i µspołecznionej 
kobiet;v, której zespół daje produkcję się­
~a.iacą 109 proc. normy i odznaczającą się 
!13,5 proc. 1-szego gatunku. 

- Teraz nam nikt jua nie pokręci w kulturalno-oświatowego zapraszając w Akadem1·a w 
głowie - mówią między."sobą, teraz, gdy szranki świetlice Zakładów Mechanicznych - OKZZ 
czytamy, cały śwat jest dla nas jedną im J. Strzelczyka w ł ... odzi. (w). w rocznicę sojuszu 

czeskiego 
polsko-

twie • re milio.na złotych Dzisiaj o godz .. 18-ej w sali,, OKZZ od- • 
będzi:e się uroczysta. akad~mia, zorganizo­
wana przez Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej z okazji drugiej rocz 
nicy zawarcia sojuszu między Polską Il 
Czechosłowacją. Ąkademię · zorganizowa­
no w ramach Tygodnia Przyjaźni Pol~ko­
Czechosłowackiej. 

wygrała od firmy zwolniona pracownica 
Pracownik fizyczny czy umysłowy? f wania. Sprawa oparła się o S4d Pracy. 
Dookoła tego·zagadnienia toczyła się roz Na rozprawie pozwani właściciele firmy 

prawa w Sądzie Pracy, doKąd Stefania Bo- zakwestionowali charakter pracy Borow­
rowska wniosła skargę o trzymiesięczne ocl skiej, twierdząc, że nie pełniła ona obo­
szkoddwanie, jak również o premię oraz wiązków kierowniczki, lecz była tylko siłą 
należność za urlop. wysoce wykwalifikowaną. Zaprzeczyli 

Jak wiadomo, osoby pełniące czynności również, by obiecali wypłacenie premii. 
kieroV[nicze, zaliczone są do grupy pr·aco- Oświadczenie to stało w jaskrawe.~ sprze 

~uz nadeszły 
dorsza i śledzie 

vvników umysłowych, a tym samym ko- czności z zeznaniami licznych św.iadków. Czekamy na Jeszcze i karpie 
rzystają z ustawowego trroymi"esięcznego W świetle przewodu sądowe~~ lt~erown~- Oś'tatni.e . · zamiecie śnie2:ne wpłynęły 
odszkodow·mia. czy charakter pracy Borowskie] me budz~ł ujemnie na dostawę. ryb do Łodzi. Trans 
Współwłaściciele ·wytwórni kożuchów żadnej wątpliwości. . 

f-my ,.Mars" (ul. św. Antoniego 10)-Hen- Sąd .zasądził od Henryka Rzepnika i Le- porty przeznaczone dla naszego miasta 
· 1· G lt l.d · s f „ ugrzęzły w drodze i dopiero obecnie ucla-ryk Rzepnik i Leon Goltner zaangazowa 1 ona o nera so i arme na rzecz te anu ł . . '" . , . 

12 września 1948 r. w charakterze majstra Borowskiej tytułem trzymiesięcznego od- 0 .:;Ję Je _„wy.grzebac ze smegu. 
Stefanię Borowską. Według umowy - szkodowania, premii oraz za urlop 250.000 pomedz1a~ek . nadeszło_ j1;1Ż 900 be­
wynagrodzenie za pracę miało wynieść złotych wrn~ z przypadającymi odsetkami. I cze~ solony~h sledzt o~az 4 ~ P?ł tony ~or 
50.000 zł miesi~cznie plus premia za sezon Ponadto Sąd zobowiązał opornych pra- ~z~, ~cz_o~aJ ze Szczeci.na s. 1 poł ton~ ~le­
w. tej samej ~'llys_okości. Firmę po pai:u ~oc'.awców. do w~stawi~nia BON'\'~kiej za- t zia swiezego,.? ton _sl~.dz1~ z ,GdY{1~ l 5 
m1esiącach zhkw1dowano Borowska me sw1adczema, stw1erdzagcego czas i charak on d?rsza. Dzis oczekuje 51ę nadeJSCia 10 
otrzymała ani wymówienia ani odsr;:kodo- ter jej pracy w pozwanej firmie. (p) tonG dor~za. ] . . ł 

Wielki 
· orZeJ wyg ąda sytuafJa z .rybami s od 

e Z e r. w a t z •
1 
e 1 ·e n • kowodnymi, Sieci można zapuszczać tyl-r I ko wówczas, gdy woda jest czysta, 1ub 

gdy pokrywa ją powłoka lodowa. Wsku­
tek .ostatnich opadów n,a jeziorach utwo­
rzyła się gęsta maź ze śniegu, uniemożli-upiększy północną dzielnicę ł.,odzi 
wiają.ca dokonywanie połowów. Jak nam 

Smu~ową w.łdłuż projektowanyc~ . torów jednak syimalizują, w c:iągu dni::i wczoraj 
koleJowych 1 przyszłego dworca az do He- I szego. •zaszła duża poprawa, toteż jeszcze 
'ienowa, li;tóry zostanie weń włączony. w tym tygodniu możemy oczekiwć także 

W tej chwili Łódź jest drugim miastem 
w Polsce (po Szczecinie), jeśli chodzi o stan 
zieleni. Mamy już największy w Polsce 
a jeden z największych w Europie parków 
- Park Ludowy na Zdrowiu, a za kilka 
lat przybędzie nam drugi, który i'.O do swej 
wielkości i specjalnego charakteru „:... bę­
rh:ie miał godnego w kraju rywala. 

Parkiem tym będzie olbrzymi zieleniec, 
położony w północnej dzielnicy miasta. 
Jego przypuszczalna wielkość osiąl5nie oko 
ła 150 hektarów. Park nad Łódką (taka 
bowiem będzie jego nazwa) zacznie się od 
okolic Urzędu Wojewódzkiego, by biec rla­
lekim pasem poprzez Nowomiejską, Woj­
ska Polskit-"go aż do cmentarza, potem 

Park nad Łódką nie będzie m że par- karpi, leszczów, sandaczy itp. (s) 
kiem we właściwym tego słowa znaczeniu, 

~ to ze_ wzg!ę?~ n.~ nieproporcjonal~ą ~o z notatnika reportera 
Jego w1elkosc1 1losc drzew. Zastąpią Jej 
narazie krzewy i zieleńce, które w rów- Na Rzgowskiej, w :i><'bliżu Wesołej, wpadł& 
nym stopniu umożliwią przyj€mny wypo- pod samochód 11-letnia Krystyna Kamińsk;i. 
czynek. (.;l_ntenowa 7)' która odniosht !tjik.ie obrażeni:\ 

.Wydział Plantacji pragnie już z nasta- Ofiarę ~yp~dku przewieziono do szpit~.la. 
. . . . , . „Betleem • 

niem w10sny przystąp1c do prac początko- j * * 
w.ych, chcą: _jeszcze w tyn: roku oddać .~0 1 70-letnia Staszak Roi'a.J.i~ zamieszkała przy 
uzytku częs~ p~rku„ poł?zoną w _P?bl:z:i ł ul. Targowej 67, uległa silnemu zatruciu mi.t­
Urzędu Wo.Jewodzk1ego l Nowom1eJsk1eJ. ! sem. W stanie ciężkim umieszczono jlł w szpita 

(sk) lu im. Barlickiego. 

OGŁOSZENIE ZAKŁADY Kiuotech_ 

Kino „BAŁTYK" Kino „BAŁTYK" Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi podaje 
niniejszym do wiadomości, że zarządzeniem 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 
lutego 1949 r. - wysokość zaroblrn. stanowlą 
cego najniższą podst~\vę wymiaru świadcz2ń 
i składek ubezpieczeniowych, ustalona zosta 
ła na kwotę 1.200 tygodniowo czyli zł. 5000 
miesięcznie. 490-k · 

niczne zaangaznJą: 
konRtruktorów na przy 
rządy, ślusarzy, toka_ 
rzy i ślu~arzy ze znajo 
mością robót blachars­
kich. Kwalifikacje wy 
sokie, zn:ijonHJ.5ć rysm1 
ków technicznych ko_ 
nieczna. Zgłaszać się 
:M. Nowotki 41 Sekcja 
Pra(,._ 484k 

POT1tZEBNY laborant 
do 7,akJadu Fotografi­
ernego, W •chodnia. 23. 

ZAGUBIONO legi1y 
mację Związku Za 1-rn 
d<iwego Henryka Klim 

Zaledwie kilka dni 

RADZIECKA UKRAINA 
-"" 

W spaniały film w naturalnych kolorach ~ 

• 
Zonę s~.vojq 

Elżbietę Mazo~ieckq 
i;e;rdecznie przepraszam za WY':'Z"\· 
d~cne Jej krzywdy i przykrości 

Kazimier.z Mazowiecki~ 
"" 

H c:soTNICZA SPOŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA „PRASA" 

Pi«>trke>wska 68 
Produl,;cja państwowa.. 

poszukuje: 
2 MASZYNISTKI 
2 KONTYSTÓW 
1 KSIĘGOWEGO. 

wykwalifikowane 
HURTOWA Sprzedaż 
Galanterii Stefan 
Chmara. Łódź, Więckow 

~ skiego 8. 447k 
d, MEC;HANICZNA Wy 

Zgłaszać się Wydział Personalny. Ę;; twórnia Mebli }.fisz~ 

::..... .... --·---------------- czak, Łódź, Sicnkiewi· 

OGŁ Osz EN/A DROBNE cza 68, sklep, Stalina 
22, poleca meble wsze!. 

LEKARZE 
Dr KOLSUT ZOFIA, 
~ hornhy kobiece, alrn· 
neria. :r,ó c1:1,, Piotrkow 
ska 'iO t!'l. 2J ~-22 g-o­
d 7.;)na :) - !>. ~: ~ :2:; 

.1. i: .o.tl..t.i?.lSKI - eho_ 
rollv ~l'!'ca - ~yzuowil 
pr ;-: _~ ... :c'(·ia 11-14 LQ '"~;n 
llÓW J. !2g 

Kupno • Sprzedaż kiego rouzaju. Stoly 
rozsuwane od 14.000 

SPRZEDAŻ l\lannl'u zł. Rtolild railiowP od 
kturv K. LaRkowska i LAKIERY: olejuy bez 
W. Xi1nar :r„órlź, Plne barwny , kopalowy, as 
Wolności 8. 40'/k faltowy (czarny) sy_ 
SPR:6EDAż lllar1nfak katywę, tynkturę do 
tury L. Pomaraf1s1·a i hrą.zu poleca~ Wytwór 
Cr.. ł,nka ~ iak ' Ł<•di I 11i a Chcmicznn „Ul­
Plar. \Ynliu1 śr i 11 tron" Łódf, l'ollldnio 

..tr, ,,k '" ~ 7,q 1.~1 J:4S-Hl. 460k 

MEBLE wszelkiego ro 
dzaju sprzedaje stolar­
nia, Krasickiego 3, 
przy Rzgowskiej, przy­
stanek Piaseczna 74 

ZEGARKI, zloto, sre· 
brq, kamienie, kupno_ 
sprzedaż, „OmP.ga" -
Piot.rkow~ka 4. 3481'\ 
TAPETY, Linoleum, 
Wieczne Pióra, .Mate· 
riał.v Piśmienne poleca 
J\faria Chajn Piotrl;o_ 
wska 118. 453k 

RO Z NE 

KROJU, modelowania. 
sz,\'Cia, przyjmujemy za 
ni~y, Południowa 20 m, 
rio ~s2k 

KORESPONDENCYJ­
NE Km~y Księgn\'l'OŚ 

ei, Kupieckiego Insty 
tutu Wiedzv Zawodo­
w·rj w Luhli~ie, Bemar 
a.yńska n sh.rtka po 
•· ztowa. J5, Zapisy -
;nformRr.i<'. 4 .~r,i, 

PRZYGOTOWUJĘ w 
tempie prz_yśpic~zo­
nym dn malPj nrn•nrY 
i w zakresie kl. YT 
\' Il N a w rot J 3 m. 8 

SKLE.P Galanteryjuo- 83 
Bławat.ny Helena Kra 
Ja Łódź, Piotrkowska INżYNIERóW i budo 
154. 4·1 'lk wniczych rnpi~uje na 
ZGINĄŁ 3 marca ilu· kurs przygotowawc~y 

" rln pgzaminn ua 11p1·aw 
ży czarny pi~s z hia- 11i<'11ia Scl\rrtariat In· 
l~rm krawr.tem. Odpro stvtutu PrzemYsłowo-
wadzić Jaracza 7 Rr<'mie~l!riczego, Stali 
Piotrowska. na 7. 4!12k 
ZAGINĄŁ pies wilk. 
Zivrot WT~okie wyirn laotiarowanre nracv 
grndzenie · Raclwnń•lrn 
~~ Litwin. S'.rng OSOBA do .i z;rtka nn 

pn~cclpolurlnio potrnr 
NAUKĄ b1a. HC'frrr11eję lrnnir-

KRO.TU, szvcia ubra11 cznt'. Dr. 1fa7.111·rk Pio 
damsk:ch, dzieciQ cycil trko"·~ ka ~ . n - 1. ~l 
hi 0lii1Jiarstwa, gor ~e-, POTRZEBNA po111oc 
c·in1·st.wa kmRy Il'H . do1no1·n1. or] zara 7, Piot.r 
Próchnika 25 48lk kowska 2S - ~6 93 

POTRZEBNA pomo 
tnica domowa. Al, I-go 
1Ia.,ia. 4 (Sklrp). 83lg 
POTRZEBNE 'l\'ykwa 
lifikowane kołnlerzy­
czarki, · Łódź, Pogono.w 
~kiego 4.Q. 494k 
PAŃSTWOWE Zjedn. 
Zakłady . Przemysłu 

POT.RZE.BNA pomoc Pończoszniczego Kr, 2 
domo,1·a. Zgłoszenia :w :to.clzi, ul. M. Nowot 
Andrzeja Struga 33~ ki .163. Zatrudnią. 1la 
9 Bogucki, S3g tychmiast: 1) 2-ch 
NATYCHMIAST po księgowych • . bilansis 
I rzebna pomoc domo tów 2) cerowaczki na 
IV.a. Worlua ~2 in. fi. 94 . j~dwab 3) lą,czarki o.­
POTRZEBNA pon1.oc •r11-z 4) szwac1.ki pończo 
domowa. Więckowskie sz11ieze. Zgłoszenia 

go 56 m. 43 - Sztej_ pl'zyjmuje W-l Perso-
man, 832 1rnlny. 495k 
POMOC clomowa po- '--·-------
trzubna: Kamienna .5 ZAGUBIONO 
m. 19, 824g 
POTRZEBNA samo 
dzielna go~posia. Refe 
reneje. , Zgłaszać , 8ię 
między 3 - 5 Piot.rko 
wska Hi4 - 3. 76 
POTRZEBNA pomoc 

ZGUBIONO książecz 
kę z Ubezpieczalni 
Mrowicka Cecylia, 
Zgierz. Słowackiego 4. 
ZAGINĘŁA książecz 

ka Ul~ezpieczalni 8po 
,leczneJ Barbara Be 
dnarska Łódź, Wójtow 
'ska rn. 90 

czak Napiórkowskiei;:„ 
164, S2 

ZGUBIŁEM 27 lute;ro 
pami~tkovry zegar~k 
na rękę, pozłacany 
marki „Roamer'' bran 
soleta dub)ey. Ucz.ciwe 
go znalazcę proszę " 
zwrot. za wynagrodze 
niem. • WieeprokuratDr 
Kabafaki tel. 147-!H. 

ZAGUBIONO Je gity 
mac,ię tramwajo1'1'ą. i 
dowody Józef Gier;u\­
czy k Wysoka 33. 80 
ZGUBIONO dowód fa· 
br~vczny i lell'itymację' 
zwi~zkową. Ka ucz .Jr\_ 
zef 6 Sierpnia 11, 84, 
ZAGUBIONO kartę . re 
jestracyjną. R. K. U. 
Kutno, B:i.rań~ki · Anto 
nL ~8 

ZAGUBIONO ksiąiee21 
kę wojskową. J:rnkow 
ski .Jan Lódź, N'apiór. 
kowskieg-o 51'. 9i; 

LOKALE 
domowa od zaraz ~'ięc 
kowskiC'go 57 m, 8. 87 
POMOC ih'unowa z re 
ferencjami potrzeb11a. 
Ruda Pabianicka Re.y-

·ZAGUBIONO kartę re ODDAM pokój stu· 
jestracyj11ą. R. K. U. 'lentce, studentowi Po. 

mon-tfl 12, 86 
POTRZEBNA porno 
1·nita i\omown nezci .L 

w~chodnia 34 m. 10a 
KligC'r. 82ig 

POTRZEBNA pomo 
('nica i\omowa. Reforcn 
C"je koniecine. · Prq­
«hnika 27 m 3. 8281! 

Michałowicz Lucjan litechni:-i, S. G. H. 
Kiliń~kiego 144 m. 3'1. ·w zamian za pomM w 

ZAGUBIONO kartę re nauce Inowrocławska 

jestrncyjną. R, K. U. 34a: 95 
Łódź, _Bartoazewski POKOJU niekrępują. 
Henn·k P1fkna h. 79 c·ego poszukuje. med;cz 
ZGUBIONO dowód .o· ka„ Cena obojętnit. O­
sobisty na nazvv1B_k~ I fe.rty pod ,,:Medyer.­
Pyszczuk 'l'ryfon Wies ka'' Piotrkowska 15.5 
Osieczno, . ~26g „Prasa'', 8SOg 

• • 
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Codzienna porcja! ... Afera jakich mało 

rn:t:~nego dnia pani Pumplikowska powiada do N a s t a r e ach u n ki - Czy wiesz, mój drogi, Że z całego mojego · 
posagu zo~t~ły nici ... Nie ma~y ani grosza ... Co 
te-raz będzie.... . 

- Cóż to szkodzi, najdroższa?.. -odpowia· 
da małżonek. - Nasza miłość, jest tak wielka, 
te nie przestanę. cię kochać, choćbyśmy mleli 

nie zobaczyć się nig~y .. * • pobierali cukier i mąkę z magazynów „Społem". -
Do J!ewnego adwokata. specjalisty od spraw I h t k •• 8 I t h k • • 66 500 Paserowi zo­

zl. gotówką! r0~~~:1~c 1~:~:~~~~zi n~~ce; 1 ~i ip~~w~a0d~~że. St2 O Z tyc ransa CJI Z O yc ze gar OW I • 
nie wiem po pros tu co począć?„ . Mój mąż jest - Czy to Komenda Milicji? Tu central- I Takiej mniej więcej treści telefon otrzy Ogniwem, od którego zaczynał się łań-pijakiem, maltretuje mnie, nie daje na utrzyma ny magazyn „Społem", Naftowa 3. W bu- mała niedawno III sekcja wydziału śled- cuch afer, był 16-letni goniec magazynu, nie ... Jes tem beora<lnil. Traktuje mnie jak psa. chalterii naszej stwierdziliśmy kilka sfał- czego Komendy MO w Łodzi. Na miejsce Wiesław Janiak (Wapienna 6). Wykorzy­Co mam biedna począć. szowanych rachunków, na które nieznani delegowano natychmiast jednego z naj- stując zaufanie, jakim go obdarzano i - Niech się pani nie skarży tylko niech pani osobnicy pobrali większe ilości cukru zdolniejszych wywiadowców. Po krótkim możność dostępu do archiwum, wykradał skarży! - odparł adwokat. · , r · · b 1 t h I * * * i mąki.„ ~ czasie zagadka została rozwikłana. zen zrea izowane JUZ w u • a ac rac iun-Stefan na hdnej posadzie nie lllQŻe się utrzy ki na większe ilości cukru i mąki. Na ra-::a~o~~~ej jak trzy dni. Wczoraj spotyka go Wo d a z a I ew a m ,„ es z ka n ., e, , ~~~~~=:ó,!:~u~:;e;:~!:~k~~~:p::~ęil~~~ - Masz jut zajęcie?„. - pyta. • po czym „zaktualizowaną" w ten sposób - Owszem, zostałem marynarzem. . fakturę oddawał jakiemuś osobnikowi, któ - Marynarzem? - Nie wiedziałem, że tak Dzwoń natvchmiast pod nr. 260-471 rego nazwiska rzekomo nie znał, podając llbóstwiasz morze?... 6 jedynie jego rysopis. Osobnik ten zajmo-- Nie o to chodzi„ - odpowiada Stefan.- Podwórza i place łódzkie zalegają góry nic nie wiadomo, bo jeśli śnie,g będzie top wał się już tylko podjęciem towaru i jego Ale pomyślałem sobie, że z tej posady nie mo- śniegu i lodu - skutki szalejącej ostatnio niał w zbyt szybkim tempie - sytuacja zbytem. Oczywiście przy odbiorze cukru n mnie wyrzucić po trzech dniach, skoro okręt śnieżycy. Ponieważ obecnie nastąpiło rap może być poważna. i mąki nic nie płacił, gdyż rachunek regu-znajduje się przez półtora miesiąca na roorzu!.. Dlatego Komi·tet Przeci'wpowodzi'owy towne ocieplenie, istnieje Jnożliwośc zala- . lowała przelewem firma, na którą faktura 

Dokqd dziś . pójdziemy 
WIELKI KONCERT MUZYKI 

CZECHOSŁOWACKIEJ 
W piątek, 11 marca. go~z. 19)5 w ram;;ich 

Tygodnia Przyjaźni Polsko - Czechosłowac­
kiej odbęditie się w Filharmonii wielki kon­
cert symfoniczny, poświęcdny całkowicie mu 
zyce bratniej · Czechosłowacji. Dyry~uje je­
den z najwybitniejszych ·naszych •kapelmi­
strzów Dr. ZYGMUNT LATOSZEWSKI (Fil­
harmonia Warszawska). W programie koncer 
tu szeręg perei czechosłowackiej Hteratury 
symfonicznej: Uwertura do, op. „Sprzedana 
Narzeczona" Smetany (w 125 rocznicę w·o­
dzin kompozytora), barwny poemat symfoni­
czny „W Tatrach" Novaka, „Laskie tańce" 
Janacka i przepojona niefrasobli:wą radością 
życia uwertura .,Karnawał" Dvor:aka. Bilety 
w cenie od 60 zł. sprzedaje kasa Filhannonii 
(Narutowicza 20) codziennie w godz.inach od 
10 - 13, w dzień koncertu ponadto od 16-ej. 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POl.SK1E<;1 
Dziś o godz. 19.15 wspólczesna. -polRk:1. kome­

dia Kazimierza Korcelkgo p. t. „BANKIET''. 
Teatr Lalek „ARLEKIN" ul. Piotrkowska. 150 

Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-tej 
„DWA MICHALY i śWIAT CALY" - Franta. 

TEATR · „MELODRAM" 
Dziś .o godz, 19,15 współczesna Rzt.uka amery 

kańEka Arthura Millera p. t, „SYNOWIE'' 
P ARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19.15 a w 11iedzielę i 8wię 

ta o j!odz. 16 i 19.15 komedia :M. Baluckiego 
„KLUB KAWALERóW"; 

TEATR KAMERAl.m DOMU ZOł..Nll!RZA 
Dziś i codzien11ie o godz. 19.15 komedio - far 

sa E. Pietrowa „WYSP A POKOJU" 
Teatr „OSA • • Traugutta L 

Z ])Owodu prób teatr niecz~·1rn;v, W sobotę 
premiera ,.Szalonego rycerza" A. Rłowicz:rń­
skiego i "'ichlera. W roli tytułowej Adolf Dym 
sza. 

UWAGA 07,fF.{."T! 
Teatr Lalek „FARAMUSZKA'' czynny nie_ 

dziele i ~1\"ięta o 12 i 14, Sala Polska Y~rnA -
:Moniuszki 4a. W programie „STACH i 
STRACH'', Tadeusza Krasze.wskiego. 

KI N A 
ADRIA - „C.'•gań•ka milość'' 
l3ALTYK - „Radziecka ukrai11a'' 

nia niżej położonych ulic, Cło czego wła- wzywa wszystkich mieszkańców Łodzi, opiewała. 
aby w razie niebezpieczeństwa natych- · ł dze naszego miasta postanowiły w żaden Po dwóch dniach wywiadowca ustali miast alarmowali najbliższy komisariat ś sposób nie dopuście. już, kim był ów „nieznany" osobnik. la-MO, względnie zgłaszali meldunki osobi-W tym celu zorganizowano Komitet ście .lub telefonicznie pod podany wyżej dy zaprowadziły go na Bałuty, na ul. Przeciwpowodziowy z siedzibą przy ul. adres. Wrześnieńską 42, do mieszkania Józefa 

P iotrkowskie]' 17, tel. 260-47 i 270-34. Ko- N · „ ł · d · 1 · d · · t Błaszczyka. Zawodowy nierób i kombina• aJmzej po ozoną zie mcą Ło z1 Jes ł mi.tet wyłoni'ł specJ'alne sekcJ·e, kto're dzień w·d 1. t k :l · tor , ujrzawszy przedstawiciela w adzy, i zew. z u ~cą Niciarnianą, a a ·żP. ' wie W• dzień dokonywują oględzin najbar- ulic;e na Chojnach Dąbrowska i śląska. rzucił się do ucieczki. Po blisko godzin-dzi.eJ· za·gr·oz· onych odci'nko'w. · C 1 h · · . h d t 1 nym pościgu po dachach i przez płoty zo­e em uc romema ic prze ewen ua ną 
Na razie nie ma powodów do obaw: powodzią wydano już odpowiednie zerzą- stał schwytany. 

miastu naszemu powódź nie zagraża, ale dzenia zabezpieczające. (s) Jak się później okazało, miał powód do 

Polow~ Łodzi nakarmi 
piekarnia-gigant Powszechnej Spółdz. Spożywców 

ucieczki, bowiem „interesik", który pro­
wadził, nadaje aferze specyficzny posmak. 
Błaszczyk przyznał się, że na rachunki, 
dostarczone mu przez Janiaka, pobrał w 
tym roku 1.100 kg. cukru oraz 200 kg, 
mąki! 

Z rozprowądzeniem tych artykułów nie Budowa piekarni-kolosa Powszechnej wa. Razem więc z już istniejącymi piekar miał większych kłopotów. Bardzo cbęt• Spółdzielni Spożywców w Łodzi ma się niami PSS będzie mogła niemal w 100 nym nabywcą każdej ilości kradzionego rozpocząć jeszcze w tym roku. Piekarnia procentach zaspokoić }lotrzeby łodzian. cukru okazał się sklepikarz Józef Ziółkow składać się będzie z dwóch budynków: je- Ma to znaczenie pierwszorzędne. Pry- ski (Gnieźnieńska 26). Obydwaj zacierali den, 2-pietrowy pomieści magazyny mąki watne piekarnie nie wywiązują się bo- więc ręcę z radości: Błaszczyk bo sprz~da i tutaj też przygotowywać się będzie cia- wiem z zadania, o czym mieliśmy okazję wał cukier, za który sam nic nie zapłacił, sto do wypieku, drugi, I-piętrowy będzie przekonać się przed paru dniami. Produk- po 165 złotych za kilogram, a Ziółkowski właściwą piekarnią, wyposażoną w najno cja ich nastawiona jest raczej na potrze- - bo również mógł dobić odpowiedni'l wocześniejsze piece piekarnicze. by _ludności zmożniejszej, o chleb - arty- marżę zarobkową „za ryzyko". Piekarnia stanie na rozległym placu kuł codziennej potrzeby najszerszych A że te malwersacje przyniosły im nie-przy u'l. Ogrodowej 7.4. Zwieziono już ce- rzesz, prywatni piekarze nie martwią sir, zły dochodzik, świadczą wyniki przeprowa głę, piece i inne elementy potrzebne do zbytnio. dzonej u Błaszczyka rewizji. W mieszka• budowy. Brak jest tylko części do kon- Dlatego też odpowiednie czynniki winny niu jego znaleziono bowiem 8 złoh'ch ze„ strukcji żel-betonowej. Jak jednak obie- pójść na rękę PSS-owi, dostarczając tej po garków oraz 66.500 złotych gotówki! cano, części te mają nadejść już wkrótce. tężne.i organizacji spółdzielczej odpowied- Cała trójka odpowie wkrótce za kra-Ogólne zapotrzebowanie Łodzi na chleb niego matl"rialu, aby gigantycz.'la piekar- dzież, oszustwo i paserstwo których się W;Yraia się liczb~ 12~ ton. Nowa p~ekar- j nia i:ik najszybciej mogłjl rozpocząć pro- dop~szc:-ała. Niewątpliwie,' kara będzie ma dostarczy dziennie do 50 ton pieczy- dukcJą! (o) / wspołmierna do ich przestępstw. (kł.) 
Kary się sypią 

. a szoferzy piją! 
Ządamy odbierania praw jazdy kierowcom, 

rzącym anarchię na ulicach Lodzi 
sze-

BAJKA - „slfarb" 
GDYYIA-„Prog. Akt. Kraj. iZagr. Nr. 10" Wypadki prowadzenia samochodów rożka. Mimo, iż ruch był minimalńy (do- tak nieumiejętnie, że na kwadrans zatrzy 

mali cały ruch kołowy! 
RE.L .- „Skarb Tarzana" . przez pijanych szoferów mnożą się w dal chodziła godzina 6.30 rano) · Gimziński :MUZA - „Cygań•ki. tabor" szym ciągu; o czym mieliśmy okazję prze wpadł na dorożkę i rozbił ją, za <:o uka-POLONTA - ,.:\ikt nic nie wi"" konać się ~ wczorajszych sesji w sądzie rano go :{-tygodniowym aresztem. PR.ZED,HOśNrn - „Niecierpliwość serca" starościńskim. Tak samo po pijanemu kierował samo-ROBOTXIK - „Koc w 'Casablance" · Na wokandzie znalazła się znowu re- chodem (ciężarowym) Tadeusz Pawlak, ROJ\fA - „Guramiszwili" ·k d .1 „ · t' l' h 1 ł REKORD _ „I~oś<'ig'' godz. 1fi or owa i osc spraw pira ow u icznyc , zam. przy u . Sk aclowej 34. Pomagał mu · „Kufoy wielkiej rewii" f!. 'is którzy szerzą anarchię na jezdniach Ło- brat jego Bronisław. Jeszcze przedtem STYLOWY - „Trzeci szturm" dzi. zacny braciszek pomógł mu opróżnić pół śWIT - Skąnąal" Henryk Gimziński z ul. Piasecznej 19 litrową butelkę wódki. Nic dziwnego, że TĘCZA. :_ „Kikt ni.c nic wie" był kompletnie pijany, lecz mimo to pro- pijani bracia nie panowali ·wcale nad ma-T :\ 'J.'R~ - „Rercnada w dolinie slońr~" wadził samochód osobowy. Jechał Piotr- szyną. Na ulicy Rzgowskiej zgasł il"' mo-'\YISLA - „I<udzirlrc" kowską w kierunku PL Wolności. Przed tor. Wysiedli, aby go zapuścić, ale że WQLNOść - „Wielka nagroda" · · d · ł t k k d · l' d b · 

I 
mm z ąza a w ym samym ierun u o-. mic 1 o rze w czubie zabrali się do tego WLóKNIARZ - „Aliszer Kawoii" 

_..:o-;:-T;c-;-,;~-'·;~-bu-so-we-\MydłO ze„. SmalCU 
powstaną w Lodzi produkowali dwaj szkodnicy społeczni Jal;;: się dowiadujemy, już w najbliższym 

czasie rozpoczęta będzie w Łodzi b•1dowa 
dwóch dworców · autobusowych PKS-u - po 
łudniowego i północnego. 

W chwili obecnej miasto nasze nie posiada 
właściwie ani jednego dworca dla komuniku­
cji autobusowej. Autobusy we · wszystkich 
kierunkach odjeżdżają z ul. Wigury, publicz 
ność z braku poczekalni nie ma się g· l7:ie 
schronić przed mroz~m. deszczem. czv foie­
giem, a poza tym niedogodność jest raka, iż 
wszystkie autobusy muszą przejeżdi'ł;.' przez 
ca le miasto. 

Dworzec południowy powstanie na pl:łcu, 
gdzie obecnie mieści się zajezdnia, zaś maszv 
ny będą już niebawem zajeżdżały do ,:pecja! 
nie wybudowanej hali przy ul. Wólcz::i:1skieJ. 

Na wybudowanie dworca północnego WY-
brano J>laC przy ul. Wojska Polskiego. tk) 

W dobie czasowych trudności w zaopa­
trywaniu rynku wewnętrznego we wszel­
kiego rodzaju tłuszcze - znalazły się jed­
nostki, których głównym celem było na­
bicie własnej kieszeni. 
Przedstawicielem tego aspołecznego ele­

mentu okazał się właściciel fabryki my­
dła „Orzeł". Zdzisław Boguwola, zamiesz­
kały ul. Malczewskiego 4a. Nie bacząc 
na to, że smalec i artykuły pochodne są 
w tej chwili konieczne dla innych celów, 
skuIJywał je gdzie tylko było można, by 
następnie przerobić je w swej fabryce na 
mydło. 

Do tego rodzaju szkodliwej działalności 
przystani! wraz z zamiesz}tałym przy_ ul. 

• 

Stockiej 9 Michałem Szczaprm. 
Szczap zakupił ostatnio dwie paczki smal 

cu nielegalnego pochodzenia, które wraz z 
tłuszczem, nabytym jeszcze w czasach, gdy 
był sprzedawcą w jednym ze sklepów rze­
źniczych, sprzedał Boguwoli po odpowied­
nio wysokiej cenie. 
Mydło jest śliskie, ale śliskie są też 

związane z nim kombinacje. Toteż tran­
sakcja szybko się wydała. Orzeczeniem 
Komisji Specjalnej skierowano Bcguwolę 
i Szczapa na jeclen rok do Milencina. Po­
nadto ukarano Boguwolę grzywną w wy­
sokości pół miliona złotych z zamianą w 
razie nieściągalności na dalszych 10 mie­
sięcy obozu prac~ przymuso,·1ei. (ks) 

Badanie w PCK wykazało, że w ży- · 
łach obydwu braci płynie dosłownie jed­
n:tlrnwa krew: nie tylko co do grupy, ale 
i co do zaw<1rfości ciał obcych, a ciałem 
tym był - alkohol. 

Wobec tego sędzia starościński wyzna­
czył im też jednakową karę: każdemu za­
aplikował po 3 tygodnie aresztu bez• 
względnego. 

Stanisław Walczak z ul. Targowej 47, 
bedąc w stanie nietrzeźwym spowodował 
zderzenie z samochodem osobowym przy 
zbiegu ulic Zachodniej i Więckowskiego, 
za co dostał 1 tydzień aresztu, a Henryk 
Lesiak (Kopernika 45) ukarany został 5-
dniowym aresztem. 

Ten dla odmiany jechał po kawalersku, 
nie zwracając żadnej uwagi na sygnały 
milicjanta, regulującego ruch uliczny. Na 
znak „stój" nie zatrzymał swego rozpę­
dzonego wehikułu, lecz gdy wracał, tenże 
sam miliciant poznał go, zatrzymał i spi­
c;ał protokół. 

Poza nimi sąd starościński ukarał wczo 
raj jeszcze 16 szoferów, wymierzając im 
za prowadzenie pojazdu w stanie nie­
trzeźwym itrzywny w wysokości od 3.000 
do 10.000 złotych. 

Wypl)dki prowadzenia samochodów· 
przez pijanych szoferów mnożą się. Cze­
mu nie !słychać wcale o odbieraniu praw 
jazdy tego roclzaiu szkodnikom suolccz• 
nym? {k) 
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Pisarski trenerem D • , p I k ĆSR 
PISARSKI staczając w meczu ŁKS - Warta z Is o s a -

SOO-ną. walkę zakol\.czyl ka,rierę czynnego pięś­
ciarza w Łodzi. Nie znaczy to jednak a.żeby 
ulubieniec łódzkiej publiczności definitywnie 
rozstawał się z boksom, bo Pisa.raki będzie in­
E'truktorem i od cza.su do cza.su ukaże się w rin 

w boksie 
1 

gu •. możliwe, że nawet w barwach ŁKS. 
Pisarski przenosi się do s~czecina., gdzie bę­

iłllie nauczał tl\mtejaze młode pokolenie kunsztu 
hokserRkiego, który opa.nowa.ł w ciągu swej dłu 
goletniej k~riery za.wodniczej w tak wys')kim 
stopniu. 

CIR-Austria 16:2 
w drugim meczu hokejowym 
Następny swój mecz rozegrała. repre2'.entacja 

hokejowa Czechosłowacji z repr&Zentacją Au. 
strii w Budziejowicach. Spotka.nie to za.koń­
cz:vlo ~ię ponownie wysokim zwycięstwem gospo 
d11rzy w stosunku 16:2 (3:0, 4:0, 9:2). 

Zacięci rywale 
DKS-EnergetJka w boksie 

W nadchodzącą. niedzielę odbędą. i;ię cieka.we 
za.wody bokserskie o mistrzostwo ld. B mi~zy 
drużyn?mi D. K. S. z Aleksandrowa i Z. K. s. 
„Energetyk11.' • - Łódź. Mecz wzbudza. duże 
zaJ.nteresowa.nie, gdyż D. K. S. prowadzi w ta­
'bflli 2 punktami przed „Energetyką.' ', która 
za.pewne zechce wyjść ze spotkania. zwycięsko, 
aby wyrównać 'brakujące punkty i zająć równo 
rz~dne miejsce z D. K. S.em 

Obie drużyny przygotowują się starannie i 
wystąpią. w najsilniejszych składach. Zawody 

. odbędą. i;i~ w sali Elektrowni w Łodzi przy 
ul. Da.i:zyńskiego 54 o godz. 11 przed pol.udniem. . . 

Uczniowie grają 
o mistrzostwo Łodzi 

W dalszej serii spotkań w piłce siatkowe.i 
lrnszykuwej szkół średnich o mistrzostwQ 

Ł01lri, osiągnięto następujące wyniid: 
W żeńskiej sll:tkówce XI Gimn. i Lic. mecz 

z koleżankami VI C-imn. l Lic. wygrały w 
sposób b. przekonywujący. Wynik brzmiał 
z:n (Hi:l, 15:3). 

W zespole zwycięzców dobrze zagrała Za­
'kr?:"'Wska i Zawadzka. 

VII Gimn. HanrUowe pokonalo po zażartej 
walre 52 Gimn. Handlawe w takim samym 
sfosunłtu 2:0. 

W siatkówce męskiej odbyło się tylko je­
dno ~potkanie gdyż zapowiedziany mecz 
XVIII - 5'? Gimn. Haml.iowe nie dosredł do 
skutku z powodu nie przybycia zespołu 
XVITI Ginm. \V następnym meczu rezerwy 
IJJ Gim!1. i Lic. im. Żcrom!':kiego doznały po 
r;7.ld od 1t1nbH11ie g:r;iiąrego 'Zespołu X Gimn. 
i Lic., w stosunlm :?:O 03:7, 15:5). 

Mec7,e koszykówki przyniosły n~.jwlęcej 
rmocji. 11onieważ grały dwie druż)·ny XI 
Glmn. i Lic. 

Rezerwy tej UC'.t.elnJ miały za pn:eciwnik<> 
I ~lie,hkie Gimn. i Lic. im. T. Kościuszki. 
Po harth:o żywej grze zwyciężyli „kościusz­
lrnwc;v" w stosunku 57:19 (26:'7). · 

W drnżynie zwycięzców na. wyróżnie'ńie za 
Nługują: Kaczmarek, Frontczak i Roga. W 
drui;vni!' zaś P<ikonanych n~jll"picj zagraJ 
Fln·rczak i Michalski. Pierws:iia drużyna XI 
Gimn. I Lic. zwyciężyła po ciekawe.i grze Lic. 
Pe<lagogicme. W drużynie na wyriiżnit>nif' 
zash•guje Sielczak i Szor. -

Siedzący za cięzbm, bogato rzeźbio­
nym biurkiem, prezes Dahl, podnosi się . 

W :ej chwili nie przypomina już wie:­
kiego, tłustego pająka, lecz dobrotii­
wego, pulchnolicego świętego Mikoła­
ja, któremu jakiś balw'erz zigolit w;aś­
n;e brodę i wąsy. 

- Witam! witam' - zanął serdecz­
nie. - Dobrze, że pani przyszła, bo ja 
w międzyczasie skomunikowałem się 
już z kierownikiem dzialu personalnego. 
Czy pa1i pisze może na maszyn ie? 

- !\he, panie pre%esie . 
A zna s i ę apn i trochę na buc:1a ite-

rii? 

W ringu wystąpią odmłodzone reprezentacje. - Najciekawiej za ... 
powiadają się walki Kasperczak-Majdloch i Chychla-Torma 

Reprezentacja pięściarska Polski wyje- tychczas spotkaniach osiągnęliśmy różne 
chała wczoraj z Katowic do Gotwaldowa wyniki: były zwycięstwa 12:4, ale były też 
(Żlin) ażeby w dniu dzisiejszym rozegrać i porażki w tym samym stosunku - za 
tam międzypaństwowe zawody z Czecho- tym rozpiętość wielka. Trzeba się tu jed­
słowacją. W skład ekipy wchodzą (od mu nak zastrzec, iż różnice te powodowała nie 
szej do ciężkiej): Kaspercżak, Grzywocz, forma i umiejętność drużyn, lecz ... sędzio­
Matloch, Czortek, Chycbła, Nowara, Szy- wie. Ostatnio wygraliśmy w Poznaniu 
mura .i Klimecki, a jako rezerwowy Ko- dość wysoko, lecz rozmiary tego zwycięs­
łeczko. Wraz z drutyną wyjechali: trener twa nie powinny nastrajać nas zbyt optyi 
Sztam, sędzia Łaukedrey i kierownik ekspe mistycznie. 
dycji mgr. Banc. Czesi ostatnio zmienili skład swej re-

Mecz ten będzie jeszcze jednym ogni- prezentacji i to daje nam do pewnego sto­
wem cementującym serdeczną przyjaźń pnia większe szanse na zwycięstwo, nie na 
sportowców Polski i Czechosłowacji. Bo- leży jednak zapominać, że i w naszej dru­
kscrom przypadł ten zaszczyt, iż walczyć żynie zaszły dość poważne zmii,i.y. Przede 
będą na ziemi czeskiej dziś gdy obchodzi- wszystkim zrezygnowano z Kolczyńskiego, 
my Tydzień Przyjaźni Polsko-Czechosło- który fatalnie przegrał z Martonem ·(Wę­
wackiej. • gry), nie ma też w zespole Rodaka, który 

Boks jest jedną z niewielu dziedzin, w uchodził za pewny punkt. Zdaje się że 
której śmiało rywalizujemy z naszym po- Rodak nie wdzieje już koszulki reprezen­
łudniowym sąsiadem~ W rozegranych do- facyjnej, gdyż jego stosunek do władz - -
Ostatni me z hył ·najlepszy 
Hakeiści polscy zdobyli sobie uznanie Moskwy 

W poniedziałkowym meczu hokeistów pol- sprawozdania !l meczów,rozegranych przez hoke 
skich z reprezentacją Moskwy, w którym zwy. istów polskich w Moskwie, podkreślają. w pierw 
cięstwo odnieśli zawodnicy radziecy w stosun- azym rzędzie świetną grę bramkarza polskiego 
ku 7:3, tercje spotkania brzmiały: 2:0, 2:1, 3:2. Jana Maciejki, a. także pełną inicjatywy grę 
Ponieważ drużyna radziecka byla. nieomal ró. pozostałych zawodników. 
wnoznaczna z reprezentacją. ZSRR, wynik tego „Hokeiści polscy - pisze „Prawda" - ko. 
meczu należy uważać za. sukces drużyny pol- rzystali z każdej okazji, by podjąć .energiczne 
skiej tym bardziej, że w czasie meczu padła ataki na bramkę. dru~yny moskiewskiej. Spor­
bramka samobójcza z winy Skarżyńskiego oraz towcy polscy często zdobywali inicjatywę i 
1:znano nieprawidłowo strzeloną. bramkę przez stwarzali niebezpieczne sytuacje pod bramką 
gospodarzy_ Zdobywcami bramek dla zespołu przeciwnika.". „Znaczna. przewaga gospodarzy 
p0lskiego byli: Burda, świcarz i Gansiniec. - pisze „Izwiestia.'' - mogłaby doprowadzić 

Mecz prowaclzony był w szybkim tempie wiele innych drużyn do za.łamania się, Polacy 
i obfitował w emocjonujące sytuacje podbram. jednak nie tylko bronili się dzielnie, lecz c;:ę. 
kowe, których Polacy nie potrafił w pełni wyko sto pr;!;e<:hodzili do ofensywy; potrafili oni wy 
rzystać. Mimo porażki hokeiści polscy swą po- korzystać błędy obrony drużyny radzieckiej''. 
stawą sportową i · stylem gry zdobyli sobie uzna, Podobnie 1 inne dzienniki moskiewskie -stwier 
nie i sympatię pu.bllczności radzieckiej. dzają, iż mecze z udziałem hokeistów poli;kich 

Dzienniki radzieckie~ zamieszczając obszerne I mia.J:y ba.rdzo emocjonują<:y przebieg. 

urniei ,,siatki'1 i ,,kosza•• 
Dalsze mecze mistrzowskie drużyn szkolnych 

W sobotę i niedzielę odbędą się d:Jlsze spot 
Imnia o mistri:ostwo sz.1-ół średnich w siat­
kówce i koszykówce. 

Sobota god-i. 18. Siatkówka żeńska: VII 
Gimn. - IV Gimn. oraz Gimn; X - Gimn. 
III (drużyna I). W siatkówce męskiej: Xl 
Gimn. - Gimn. III (drużyna pierwsza), o­
raz PSTP - I Miejskie Gimn. 

W koszykówce męskie,i: III Gimn. - X 
Gimn. i XV Gimn. - Gimn. „Ksieży Młyn. 

W niedzielę, o godz. 9 w sali polskiej 
YMCA odbędą się nastepująt:IB spotkania. 
Siatkówka żeńska: III Gimn. - XVI Gimn. 
oraz XI Gimn. - Gimn. Spół zielcze. W siat 
kówee męskiej otll:.")dą się 4 spotkania.. 52 
Gimn. Handlowe-Lir. Gumowe. III Gimn. 
!drnż;vna I) - Llc. Peda~ogicznc, oraz VIII 

Gimn. - XV Gimn. \V ostatnim meC'flU stJ4)t 
ka,Ją .się: XI Gimn. - Gimn. Spółd7lielr:.!le. 

W koszykówce męskiej Dnierzit, się: VI Gl 
mna'll.iurn - I Miejskie Gimn. oraz XI Gimn. 
- 52 Gimn. Handlowe. 

Po południu o godz. 16-eJ również w nli 
YMCA spotkają się w siatkówce żeńskiej: VI 
Gimn. - VII - Gimn. H:t.ndłowe oraz Gimn. 
„Księży Młyn" - 52 Ghnn. Handlowe. 

W siatkówre męskiej spotkają się: XXI 
Gimn. - Gbnn. Gumowe ora~ I Miejskie 
Gimn. - VI Gimn., a w następnej kolejce 
XI Gimn. - Gimn. Selezjanów. 

W k-OSzykówce męskiej: III Gimn. - Lic. 
Pedagogiczne oraz 11 Glmn. - Gim.n. XV. 
Program jest bogaty. a poszczególne spotka-
nia mpowiada.ją się b. i:nteresująeo. (t) 

pięściarskich jest wybitnie lekceważący. 
Rodak nie stawił się na przesłuchanie, aże 
by usprawiedliwić swą nieobecność na me­
czu Polska - Węgry we Wrocławiu i chy 
ba postępkiem tym wydał na siebie wyrok. 

Nie ma też w naszej reprezentacji Ant­
kiewicza, który obecnie rozpoczyna w Cie­
chocinku kurację rozbitej ręki. Tę stratę 
można jeszcze przeboleć, je~t bowiem god­
ny zastępca naszego olimpijczyka - Ma­
tloch, który z meczu na mecz walczy le:­
piej, a ostatnim zwycięstwem nad mistrzem 
Europy, Bogacsem zdobył sobie na dłuż­
szy czas miejsce w reprezentacji. 

Miejsce Kolczyńskiego zajął w druży­
nie Nowara, który nadspodziewanie do­
brze wypadł w walce z groźnym Pappem. 
Nowara uniknął szczęśliwie jeszcze jed­
nego egzaminu ,gdyż Czesi przesunęli Tor­
mę z wagi średniej do półśredniej i groź­
ny ten przeciwnik przypadł Chychle. Spot 
kanie Chychła - Torma będzie zapewne 
jednym z najciekawszych. Nie jest też wy­
kluczone, że w wadze ciężkiej; zamiast 
Klimeckiego, forma którego nie wzbudza 
większego zaufania, wystąpi Kołeczko 

Ostatecznie w rarp.ach dzisiejszego me-
czu walczyć będą następując,ę pary: 

Kasperczak - 1'1ajdloch 
Grzywocz - Macha 
Matloch - Traubenck. 
Czortek - Petrina. 
Chychla - Torma. 
Nowara - Svarko. 
Szymura - Netuka. 
Klimecki lub' Kołeczko - Livansky. 
Czesi p<>ważnie liczą się z możliwościlł 

przegranej, chociaż Majdloch, Pet,rina, Tor 
ma i Livansky mają ~anse zwycięstwa. 
Dużo zależeć będzie od wyniku walki Kas 
perczaka z Majdlochem. Mistrz Polski 
jest obecnie w szczytowej formie i nie jest 
wykluczone, iż uda mu się rewanż za do­
tychczasowe porażki. 

Walne zebranie 
zwołuje ZKS Tramwajarzy 

Zarząd Zw. K. S. Tramwajarzy zwołuje Wal 
ne Zgromadzenie Członków Khil:m, ktńre odbę 
dzie się w niedzielę dnia. 13 marca b. r. o godz. 
9,30 w pierwszym., a. o godz. 1{).ej w drugim 
teminie w sali mietlicy pracowników M. Z. K. 
przy ul. Tramwajowej 11. ł 

Turniej „Metalowca" 
wyłoni reprezentację 

W dniu 13 marea rb. o godz. 9·e.i w lokalu 
„Metalowiec", przy ul. Pogonowsldego 89 od. 
będzie się turniej tenisa stołowego, celem wyło 
nicnia reprezentacji, która weźmie udział w za 
wodarh okręgowych, wyznaczonych ua. dzień 
20 ITI. 49 r. 

'Tydzień utrzymania w domu„. - wirują ,Ma11inowej" zaiptacił pólitora tysiąca, 
jej w gi•owie cyfry i pozycje, a w rezul- ma zupe·nłie inne pojęcie o wartości pie 
tacie 11rasta taka suma, że Stefka aż się niądza, niż mała podręcma Domu Mo-
przelękła .„ ·Jy Gabrieli Gren. 

20) 

I 
Ala że zachęcająco spogląd.ają na nią Wciąż jeszcze śmiejąc się, wyjmuje z 

o.czy starszego pana, ona zdobywa się portfelu trzy pięćdziesięciozłotowe ban 
1 na rozpaczliwą odwagę i wyrzuca z sie k·noty i wsuwa je w ręce dziewczy'l1y. 
li bie jednym tchem. - Dziękuję!.„ Bardzo dz.iękujęl„. 

- Byl1abym bardzo szczęśliwa, gdy- Zw·rócę panu ratami - jąka się Stefka, a 
bym mogła w tej chwili dostać„. w tej samej chwili zadzwonił telefon. 

- Ile? Ile? - prezes otwiera po·rtfel. Dahl podchodzi do aparatu, s%.JCh.9 
nie p'.:Jni zatrL1dnion3 ja·ko pakow~cz~<a - Sto · złotych! - wr·krztusiła z sie- przez moment, a potem, przykrywa· 
Nie jest )o robota ciężka, a ja się iuz bią wreszcie. „ słuchawkę ręką, powiada szybko. • 
postaram, żeby oyia rentowna„. . Prezes spojrzał na nią ze zdziwie- - We w~aściwym czasie skomuni•l<uję • 

Przed chwilą jeszcze była taka nie- niem, a po·tem wybuchnął g1·ośnym śmie się jeszcze z panią„. A teraz żegnam, 
szc:~ęśliwa, taka zrozpaczona, a te.raz„. chem. bo mam ważną konferencję! 

W piersi brak jej tchu. - Ile powiedziała pani? Sto złotyc:i? Leko za-taczając się - jak pijana -
- Nie wiem, jaik mam panu dzięko- Ha, ha, ha! wychodzi Baszkówna z gabinetu przemv 

wać, panie ;:irezesie I - spogląda na Przestraszy·la się, że byłia może zbvt słowca. I znowu trochę z ironią, a tro­
n~ego z wdzięcznoś~ią i z .u~.vie_lb!eniem I n~chwała i zaczęła cofać się pośpiesz- chę z zazdrością spogląda za wychodzą 
niby zbłąkany w c1emnosc1 p1e1grzy11, 

1 
''°!'e. . . cą elegaoncka se·kretarka. 

któremu nagle ukazał się ani·oł i wska- I - Ewentualnie wystairczyłoby mi o- Za to oczyma pełnymi zdumienia l r~ 
zal właściwą drogę. . ;'.emdziesiąt!„ . Powiedzmy ~iedemdzie- dości patrzy na nią matka, kiedy trzy go 

Nie na tym Jedna:k kończy się to po- s1ąt złotr·ch! - ca4a skręca się w sobie dziny ootem Stefka rozpakowuje wielki 
łJdnie cudów. ze wstydu i z konsternacji, bo Oskar toboł i mówi go•rączkowo: 

Prezes Dahl spogląda trnchę rozb:?- Dahl śmieje się coraz glośniej, coraz - Już nie będę więcej pracowała u 
Ani trochę! - przyznaje zgnęb'ona wiany na uszczęśliwione dziecko i wyj- spazma,tycmiej. Grelflowej!.„ Mam lepszą pracę!.„ W fe 
Szkoda, bo umieściłbym panią w muje z wewnętrznej kieszeni marynar~i Wreszcie opanowawszy się, ude•rzyl bryce Oskara Dahla. Da·rio mi całą g6-

bi!..lrzs. Ale niecl1 się pani nie martwi! po~tfel. zamkniętym portfelem o biurko. rę pieniędzy jako zaliczkę„. Zapłaciłam 
I tak znajdziemy jia pa.ni coś odpowie· - Wsporni·nała mi już pani telefon!- - Więc tyle strasznych tragedii o ca już za komorne„. Ode5·J0ałarn Grenowej 
dn'eqo. cznie o swoich kłopotach. Ile pa1ni po- łe sto złiotych! to, co niby winna jej byłam za tamtą su 

Vhiął do ręki p'ć ro i rzucił 11a kartkę trzeba w tej chwili; ażeby wybrnąć z im Cz+owiek, którego zona, urządzając u knię!„. A to, mamo, są lekarstwa dla cie 
papieru kilkanaście słów pasu? Niech :Joni powie szczerze i nie siebie przyjęcie, na same kwiaty wyda· biel... A to kura na rosół i flaszka wina!.. 

- Zg~csi się pa·1i z tą kartką jutro ra ~rępuje się! wała więcej, ni·ż to, co przez pół r:J!(d A to nowy sweter dla ciebie!.„ Tu jest 
.no o g:Jdzinie 8-ei u majstra Wnsche- - Komorne„. Dop1ata za zniszC7r-n~ 1 zarabiała ca~-a robotnicza rodzina ·- materiał na letnią suknię dla Lolki.„ Tu 
ra "" pakow'1i. Majster \/Vinscher będzie I suknię„ . Lekarz i lekarstwo dla "Tlatki. I paf! prezes Oskar Dahl, który przed- trzewiki dla niej!.„ Widzi mama? Takie 
już u:Jrzedzony o przybyc iu pan: Z':'sta l')l1_10 :J sklep'karza „ Zelówki dl=; Lolki... wczoraj, goszcząc swoich przyjaciół w na wysokich obcasach!... (D c. n.) 
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